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TEGLAD ŚWIATOWY 
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Największe ilustrowane czasopismo w Polsce, poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy. Każdy egzempiarz bogato llustrowany, 
zawiera 70—100 stron druku. — Wychodzi.15-go każdego miesiąca „Przegląd Światowy” pojawia się w czterech 
językach: polskim, a w części ilustracyjnej i „Przewodniku międzynarodowym” również we francuskim, angielskim i niemieckim wraz 
z dodatkiem „Esperanta Fako*. ° 


: A z życie narodów na kuli ziemskiej, KOgO zajmuje literatura, sztuka, dramat, 
Każdy WI ĘC, kto pragnie poznać muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wynalazki, przemysł i handel, mody 
C G O | t d. i t d, ten pienumeruje „„Przegiąac Światowy”. 


BEZPŁATNE PREMIE DLA PRENUMERATORÓW „PRZEGLĄDU ŚWIATOWEGO”. 


Każdy prenumerator „Przeglądu Swiatowego otrzyma bezpłatnie „„ilustrowaną Encykiopedyę Podręczną” 
i w każdym numerze pięć powieściowych dodatków, których tytuły poniżej podajemy: 
Honoryusz Batzac 


William Wilkie Collins Stefan Gralewski | St. Źmirow 
Vendetta Saive Polonia Mężatki 


Amerykanka 
Egzemplarze „Przeglądu Światowego” do nabycia wszędzie. 
Warunki prenumeraty wraz z bezpłatną premią wynoszą: Przedpłata roczna 5000 Mkp. — 15.000 kor. austr. — 2000 Mk. 
niem. — 100 fr. — 4 dol. Przedpłata półroczna: 2500 Mkp. — 8000 kor. austr. — 1000 Mk. niem. — 50 fr. — 2 dol. 


Redakcya i Administracya „Przeglądu Swiatowego” : Warszawa, Sienna 23 (Skrzynka poczt. 135). — Konto czekowe P. K. 0. 352. 
Egzęmpiarzy okazowych nie wysyła się. 


KALENDARZE „PRZEGLĄDU ŚWIATOWEGO” NA ROK 1922. 


1. Kalendarz „Przeglądu Swiatowego* wyd. ilustr. 300 Mk. | Ill. Kalendarzyk kieszonkowy „Przeglądu Światowegu* 30 Mk. 
IL ilustrowany Kalendarz Humorystyczny 100 Mk. | IV. Kalendarz ścienny „Przeglądu Swiatowego 20 Mk. 


ę Do nabycia w księgarniach, biurach dzienników, kioskach I t. p. — Hurtownikom wysoki rabat. © 
Skład głowny kalendarzy w księgarni Gebethnera i Wolfia w Warszawie, 


Józef Korzeniowski 
Jedynaczka 
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byka z jałówky, dziesięcio-pigtrową kam enicę, ssmeckód | konia z rzędem nie 
„ Salacujemy, ładnakże kto chce miec zdrowy humor, ten pranu marujs: 


9 9 rocznie 250 Mk, a zaś półrocz. 150 Mk, (Wychodzi (wyłazi albo 
„Smiech wyoiega w każdy miesiączęk. Do nabycia zawsze | wszęcz e 


Wszyscy Kupcy i przemysiowcy czytają i prenumerują 
ilustrowany miesięcznik Pr+emysłowo- handlowy 


„KUPIEC EUROPEJSKI” 


Prenumerata rocznie: 1000 Mk, półrocznie 400 Mk. 
Rodekcya i Administracya: Warszawa (ui. Sienna 23, Skrzynka pocztowa 135. 
| ZA E O ON) 


rwa POS 0 a Wo węzowakaztiówii Domza, „OMG 
| PRENUMERUJ! | NEDDS ya 
| „SPORTOWIEC ZAGRANICZNY” i ulan si. Malicki | 
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słedakcya i Administracya: Warszawa (ul Sienna 23). — Skrzynka pocztowa 135, 
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ilustrawśia czasopismo spsrtowa — Ñocznie 25u Mk, półrocznie 100 Mk. ---——] pi AJĘ MIMICA WALKI FRARCGUSI A tl” 


Aedakcya I Administracya: Warazawa ¿Sienna 23). Skrzynka poczt. 135. j Naklad Igi. Cena MUR mei poeetową 190 Mk. 


st. 2 


„GONIEG KRASOWSKI" 


-_Dymis 


a aebinetu. 


Ntmer 66 


Fatalne rozbicie aktu Unii polsko-wileńskiej 


Prawicowa grupa delegatów wileńskich odmawia podpisania aktu zjednoczenia. — (ałonocne narady 
nie doprowadziły do porozumienia. — Zgubna interwencya posłów narodowo-demośratycznych 


Niespodzianka, 


Trudno wotnie o niespodzianki Latalniejsze. 
Wkiać nie było dość tych wszystkich trudności, 
jakie musieliśmy i będziemy jeszcze musieli prze 
łamywać na terenie międzyrarodowym, aby u- 
syskać ajeanoczenie Wilna s Polską. — nie doś 
wego widil byto,— musimy sobie jeszcze bardziej 
èg sprawę powikłać i utrudnić, To, co się dzialo 
Mi nocy z did 3 
teu rady minieteów, jest Fzreczą amutną i gro- 
ŚM. Trudfo obwiniać w tej sprawie pożów wi- 
wńskich, GBlońktów dalegacył, Niewyrobieni po- 
fltycznie i Nie orybmiujący stę d"kttdnie w Sytu- 

i międzynarodowej, działali tak, jak im na- 
ywał gorący sentyment narodowy, nie 'icząc 
fit z żadnemi koniecznościami polityki państwo- 
wej. ani ze względami na sytuacyę. „Chceny na 
é do Palski bezwzględnie, hcz żadnych odwę- 
bości, autonońi ani sialułów*, _ kaè im po- 
wiedzieć on lud, który reprozeńtują, — i padlo 
wie wileństy zagtoGówali BB Go tej lns'ruktyi 


Wiernie, ść nazbyt możó wieme, DO mow AŻ 
BUikodząć Swej własne! stawie, zátiast begu, 
aby ja szybko daikonąć i uleżwić. i - 


Lecz jeśli gorący sentyment? i upór unifikacyj- 
wy dogal? WIWOARICŃ TOGROWNIAĆ nas moz4 
į rozbrolć, — b tyle trudno osądzić takt samio ich 
$szywódców i Inepiratorów polityczny 'h, 

Cięśką odpowiedzialność wzięli wczoraj na 
lebie zaciekli przywódcy partyjni prawicy wi- 
teńskiej | wuńsweRiej. Fatalne bowiaen baląg 
fęli wyniki i smutną zastcesowali iaRtykę. 

,Wcsczajsea bowiem taktyka grup opogycyj: 
$ych nosi dość smutne cechy obludy, nieodpo- 
edzialnóśćci i Warchiólstwa. Ci, którzy najglo- 
iej wołali w Wilnie. że nie cheg mieć dh ozy- 
Bienia z śadnyce iauym sejmem i rządem, jak 
iko z Sejmem I rwądam  Rzeczypospólitej, — 
Smienidi w Wasszawie awe stauowisko odrazu. 
Gdy rząd Rzecypoepolitej przedenawił im do 
pisu akt zjednoczenia w takiem brz nieniu, 
ie uważał za ńajbardziej korzystne dla spra- 


wy i JaXie uzyskało aprobatę Sejmu us'awodaw- | 


egó. ci sami politycy, którzy wołali, że tylko 
_ władze Rzeczypospolitej mają jedyne i wyłącz- 
bę pławo Biahówić © Ustawach 
Semi Wileńskiej, — zbuffowali się przeciwko 
tym władzom, odmówili posłuszeństwa į zało- 
$yli swoje „liberum *sto". Zażadali oni. aby nie 
tak sprawa sostała romsirrygniętą, jak choe rząd 
4 Sejm Rzeczypospolitej, -= locz tak, jak cące 
„begpól" prawicowy Sejmu wileńskiego, Ci naj 


mgorzalgi w teoryi unifikatoray okazali się w | 


praktyce skrajnymi partykularystami i scpara- 
tystani. 

A jakież osiągnęli wyniki? Udaremniii tylko 
akt ajadmoczenia Wileńszczyzny z całością Pol- 
ski, odroczyli go I sytuacyę powikłali Zaszko- 
deili zatem samym sobie. Przeprowadziii polity- 
Rę tak naiwną, że n«żra ich chyba porównać 
tylko z tym niedźwiedziem z bajki, który, aby 
muchę Mbid, = roztrzaskał glowę przyjacielowi. 
Wprawdzie nie można brać tego porównania zbyt 
dosłownie, — bo sprawa Wilsa nie jest przez to 
uwtopiona, lecz tylko powikłana  niepotrzebni?. 
Sobiż samym nie rozirzackaii-oni głowy. tylko 
zawiązali sobie ręce i nogi, = ale jednocześnie 
powaany cios zadali sytuacyi politycznej w Pol- 
sce, j 
Wynikiem bowiem tych skandallcznych, z 
punktu widzenia dojrzalosci politycz ej, -noc 
nych rokowań czwartkowych musi być dymisya 
gabinetu Pomikowskiego i diugo:rwały chaos 
przeżilniowy. I wypada to na cz*s przygotowań 
to konierencyi gerueńskiej i na chwilę konfe- 
rtencyi z premierami bałtyckim: Trudno ło 
wypńać bardziej nieudpowiedmą chwilą na oba- 
'anie gabintu. 


ri 4 Marca w WAFIŁAwić, W pai | 


i urządzeriach | 


w Warszawie. 


Jeśli ci, co kierowali opczycyą przeciw propo- 
H0Wwa emu przez rząd tekstowi, nie rozumieli, ja 
kie konseckwencye pociagnie za wba ich akcya 
to udźmi nieodpowiedzialnymi i niedojraeły- 


Protig_ mokoma 1 


Arezawa. (To. WŁ) Akt riączenia Ziemi wi- 


łńskiej z Rzecząpospolitą Polską z datą £ mar- , 


i ca br. 1 wymięnieniem zarówno wszystkich człon 
ków Ridu jak dwiepmiów Sejmu wilefiskiego 
| został ustalony w myśl pro:« zycył rządowej. 
(Tekst podalikny już onegdaj". zmłana jedynie 
nastapila w $ art. akta GBustronnege (nasigpu- 
jącego po oświądczeniu d:iegacyi wileńskiej, 
; pfzyjąttm przez niąd polsk. Ta Ożęść áktu 
: według gśistniej reiakcyi opiewa: 
: 1. Ziemia Wileńska z woli łudnóżci on wezel- 
' kich innych zwiężków państwowych wolna, z0- 
„staje zlaczema z MiWozapospajMą Polską, 
4 Zwierzchność państwowa nad Ziamią Wi. 


| Ińską malaży odtąń Wyląciiie Ge Rzectypospo. 
l Miej P, FE dod P jn 
po. ad że m 8CZYy« 
Pako : 


1-8. 
é. Akt niniejszy podlega zauwierdzeniu Sejmu 
Ustawodawczego Hzeczypospolitej Polskiej, po- 
l czem, wobec przêdsiaąawienia przez delegacyę 
Sejmu w Wilnie pełnomocnictw dosiat"oznych 
i w należytej tormie, wejdzie w życie. 

Artykuł 3. pomimo swej formy zmodyfiko- 
| wanej natrafił na zacięty opór ze strony pra- 
r wicowej gruby delegacyi wileńsk: j. co w re- 
; auliacie przy nacisku ze sirony niektórych po- 
i slów sejmowych z Warszawy (N. D. i Ch D) 

spowodowało rozbicie rokowań mozolnię przez 
: calg 36 z 3 na £ dm. prowadzónych pomiędzy 
j rządem a delegacyą. (Poniżej podana denosza 
= opisuje szosegółowo przebieg pamiętnej 
| nocy wileńskiej w Warszawie, która chwilowo 
udareminiba dzieło wielkiej Unit Wilna z Pol. 
i skąd, 

i (PAT) Wąrszawa, 3 marca. 
Wedrug „Kuryera Polskiego" przebieg ukła. 
dów rzędu z delepacyę szjmu wlleńskicgo przod- 
stawia się jak następuje: 

PRZ: BYCIE DELEGACYK WILEŃSKIEJ, 


Przebieg dnia wczomejszego od przyjazdu do 
; Warszawy delepacyi sejmu wileńskiego do mo- 
„mentu podpisania przez dalsgacyę Aktu ziącze- 
| nia ziemi wileńskiej z Rzeczpospolitą Polako 
i by? następujący: 
i  Delegacya sejmu wileńskiego przybyła reno 
lo godz. 10.15 w wwarzystwie delegata rządu 
l polskiego przy Tymczasowej Komisyi Rządzącej 
pana Soliana: oraz dyrektora biura sejmu wi. 
leńskiego p. Landsberga Na dworcu powitalł 
ł delegacyę przedstawiciele rządu. oraz posłowie 
i Sejuu wiaaszawskiego, 
delegacya udała się w samochodach do pałacu 
Rady ministrów, gdzie przyjął ją prezydent ga: 
$ binetu, p. Ponikowaki, poczem delegasi udali 
jsię do swoich pomieszczeń. O godzinie 5 popo- 
łudniu delegacya przybyła do pałacu Rady mi- 


j nistrów, gdzie roagpoczęło się wspólne posiedze. ; 
| nie gabinetu ministrów z delegacyu przy udzia- ; 


le dyrektora departamentu politycznego prezy- 
dyum Rady ministrów, p. Witolda Gisłżvńskie. 
go, delegata rzędu polskiego przy Tymzasowym 
komitecie rządowym p. Soitana, naczelnika wy- 
działu wschodniego w ministeryum spraw za- 
granicznych p. Kossakowskiego i 
kancelaryi Sejmu wileńskiego p. Landsberga, 
CAŁONGGNE NARADY DELEGACYI Z RZĄ 


DEM, 
GPÓR ZE STRONY PRZEDSTAWICIELI 
ZESPOLY. 


Posiedzenie rozpoczęło się przemówieniem mi- 


Ustali distat Z'6mii Wilen- - 


Po wymianie powitań . 


dyrektora ; 


mi politycznie — jeśli zaś wiedzeli co czynią, — 
to zdradzili tym razem swe pia. dzuwe oblicze 
zaciekivch bartviników 


delegacyą Wileńtka, 


nistra Skirmunta, który na początku dał histo- 
ryczny przebieg sprawy wileńskiej, a następnie 
uzasadnia] w sprawie tej stanowisko rządu, 
oraz przedłożył projekt atu złączenia Ziemi 
Wilerskiej z Rzeczpospolitą Polską. Po prūs- 
mówieniu ministra Sskirmuntiąa zabrał! gło 


, przedstawiciel Zespołu stronnictw narodowych 


p. Raczkowski, który oświadczył że podpisać 
prop”nowanego aktu Zespół nie może, gdyż Gd- 
pow iedniego pelnomocniciwa nie posiada. WOW- 
czas zabierają głos przedstawiciele lewicy p 
Zasztowt i Chomiński i komunikują. że zga- 
, dzaję się na redakcyę rządową aktu. uważsją 
jednakde za pożądane, aby akt t-n ratyfikował 
również Sejm wileński. Następnie wyrażają zdał. 
. wienie, że prawica, która idzie do Polski bes 
. zaSirz8żEń robi teraz zastrzeżenia, Po tych ©- 
aWdiadcgenicch wywiązuje aię A'usaza dyak- 
sya, w kiórej okazuje się, że początkowo Zespół 
' stronnictw narodowych i Rady ludowe pie 4 
' dzały Gię na dwustronny akt. Następnie ka 
* ludowe ustąpiły w tym punkcie, kwestycnowa. 
iy jednekże artykuł III aktu. Wreszcie Rady 
„ludowe wyłazają goiowoać zaakcepiowana Sł 
' tykułu IIl, proponują jedynie pewne zmiady 
redakcyjne. Zespół przez cały czas dyskusjł 
stanowiska swego nie zm.enii. W tym stane 
rzeczy przerwano obrady o godz, 7.30 wiecZ6- 
remi Z tem, aby delegacya odbyla oddzielne swo 
posiedzenie celem uzgodnienia opinii. Obrądy 
delegacyi wileńskiej trwały do godz. 9.30 wie- 
czorem, poczeiu zjawili się przedstawiciele rzę- 
du. a prezyńent Ponikowski po zaznajomienie 
się a przebiegiem obrad delegacyi oświadczył. 
że rząd wprawdzie skionny jest do zgody mb 
pewne poprawki redakcyjne, ale nie może się 
zgodzić na zmiany zasadnicze, tymczasem pre- 
pozycye delegacyi zmierzają do zmian zasadni- 
czych. Dla porozumienia się z delegacyg co dO 
tych zmian rząd upoważnił ministrów Steslowi- 
cza. Skiruauniu i Downarowicza do pertrakte- 
cyi. Rezultatem periraktacyi była następujące 
propozycya zan.any w tekście aktu zredogawa- 
i na już samodziełnie przez deiegacyę: Skreślić 
arty kul LI[, w zamian na wetępie aktu umieścić 
następujący zwrot: Rząd przyjmuje do wiagdo- 
mości uchwałę Sejmu wileńskiego i zgodnie # 
item występuje z projekiem statutu, po.-el 
4 wspólnym aktem ustalono co następuje: (tu 
i zacytowene były artykuł I, II i IV znanego j 
1 
i 


=> me 


projektu aktu). 
NA DRODZE DO KOMPROMISU. 

Na te propozycye Rada ministrów zgody swój 
nie wyrazila, 

Wobec tej sytuacyi o godz. 11.50 zebrała 51% 
rada ministrów celem rozważenia wyniku n% 
rad trzech przedstawicieli rządu z delegacvą. = 
Rezultatem narad rady ministrów, która trwal 


"ma w 


i Dnia 15 marca b. r. 
otwiera swoje przedsiębiorstwo 


Pierwsza Halonosia fabryka zwierciadeł 
i szlifiernia szkła 


Sp. z ogr odp. 

I poleca lustra meblowe i szyby szlifowane oraz lusterk/ 
,w ramkach n:kiowych, pałentowe na deszczułkach, js 
; również szyby lustrowe we wszystkich wie.koscis6” 

Zamówienia Śójnuie Biuro fabryki 
przy ulicy Grodzkiej L. GO, I. p. 


i 
i 


«a . : -— — mz ww e 44% © A + m > - 
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Numer 64 


do godz. 12.10 po północy, była decyzya zapyta- 


nia się dciegacyi jak zapatrują się poszczególne ; 
grupy delegacji na propozycyę powyżej podaną. | 


oraz na propozycye wyłonione w czasie dysku- 
syi na radzie ministrów, aby artykuł !II poprze- 
dzić nesiępującym zwrotem, „Rząd oświadcza 


ġe“, Wówczas arysył tea brzmieaiby: Rząd œ 


swiadcza, że Sejm Rzeczypospolitej Polskiej u- Í 


stali statut Ziemi Wileńskiej. 

Z zapytaniem tem zwrócił się do delcgacyi 
prezydent ministrów Ponikowski. 
świadczyła wówczas. że projekt zmiany art. IlI 
uważa za możliwy do przyjęcia, ale nie chcąc 
robić trudności zgodziłaby Się i na projekt wy- 
suniętv przez prawicę delegacyi i Rady ludo- 
we, mimo, że uważa go za niedobry. Przedsta- 
wielcie Ro! ludowych zgadzają się na projekt 
delegacyi, nie odmawiając rozpatrzenia drugie- 
go projektu Jedynie Zespół nie dał odpowiedzi 
jasnej żądając czasu do namysiu. Taki był stan 
rzeczy do godziny 12,20 po północy, poczem de- 
legacya rozpoczęła debaty. które trwały do go- 
dziny 12.50. 

O godz. 1 po pólnocy rozpoczęło się trzecie 
wspólne posiedzenie Rady ministrów i delegacyi 
Sejmu wilzńskiego. W czasie tych obrad prezes 
rady ministrów  Poisikowski oświadczyi, że 
inógłby się zgodzić na wspólną propozycyę Ze- 
społu i Rad ludowych, o ile będą one przyjęte 
jednomyślnie. Wówczas przedstawiciele Zespo- 
łu zgłosili poprawki, z których najważniejsza 
była, że statut ma być zgodny z uchwałami Sej- 
mu wileńskiego. Prezyden: rady ministrów o- 
świadczył, że do tego zobowiązać się nie może, 
gdyż przyjęcie statutu należy do Sejmu Rzecz- 
pospolitej Polskiej. Wobec tego rząd popraw- 
ki odrzucił. Boz poprawek przedstawiciele de- 
mokracyj narodowej tekstu poprawionego przez 
Zespół, do którego wchodzą, nie przyjęli, wobec 
czego z braku jednomyślności projekt upadł. — 
Pozostał jedynie projekt rządowy ze zmianą w 
artykule trzecim, o czem wyżej była mowa. — 
Prezydent rady ministrów p. Ponikowski za- 
pytał, kto chce podpisać akt w tej redakcyi. — 
Oświadczyło się za tem 13 posłów. Prezydent 
Ponikowski zapowiedział, że przyjmie akt pod- 
pisany przez większość cielegatów. 


BZKODLIWA INIERWENCYA NARODOWEJ 
DEMOKRACYI Z WARSZAWY. 


W czasie tych narad zjawili się w Prezydyum 
posiowie Skulski, Czerniawski i ks. Lutosław- 
ski i odbyli poufną konferencyę ze swoimi to- 
warzyszami partyjnymi delegacyi wileńskiej, 
starając się oddziałać na r:ich w sensie powrotu 
do pierwotnej redakcyi Zespołu. 

Kiedy o godzinie 2.45 po północy zdawało Się, 
że dojdzie już do podpisania przez większość 
delegacyi aktu w redakcyi rządowej ze zmianą 
w artykule III, wówczas zakończyła się narada 
Zespołu z posłem ks. Lutosławskim, Skulskim 


i Czerniewskim, której wynikiem była zgoda ! 


Na formulę pierwszą z dodaikiem, że statut Zie- 
mi Wileńskiej będzie zgodny z konstytucyą. — 
Wobec tego odbyło się krótkie posiedzenie rady 


ministrów, na którem jednomyślnie uznano za : 


niemożliwe i zakrawające na drwiny wysuwa- 
Nie coraz to nowych propozycyi. 

Prezydent rady ministrów Ponikowski zako- 
Munikował delegacyi. że rząd obstaje przy tek- 
ście pierwotnym ze zmianą artykułu III. 

ROZBICIE ROKOWAŃ. 


O godzinie 3.40 po północy prezydent rady mi- 
histrów pan Ponikowski wszedł na salę recep- 


cyjną w otoczeniu członków gabinetu, przedsta- ! 


Wwiciela Naczelnika Państwa generała Jacyny i 
Wyższych urzędników państwa i otworzył po- 
siedzenie zapraszając posłów wileńskich do za- 
lecia miejsc. 

Prezydent rady ministrów wezwał dełegacyę 
wileńską do podpisania aktu w redakcyi rządo- 
VWej ze zmianą artykułu III. 

Od podpisania wstrzymali się posłowie: 

_ Lisowski Bolesław, Bańkowski Witold, Racz- 
kowski Feliks, ks, Olszański Ignacy. Zwierzyń. 
Ski A. Brzostowski Stan., Czarnowski Wiktor 
| «iyszej Antoni, przyczem ten ostatni plakał, 
trac podpisać akt, jednakże Zespół Mu na to 
ię pozwolii. Zdawało się już, że akt będzie 
Większościę 12 przeciwko 8 podpisany. W osta- 
lej chwili już w trakcie podpisywania dwóch 
Fosiów z Rad ludowych Szwabowicz i Jacniewicz 
Wsirzymało się od podpisu. Wobec tego prezy. 
Ue ministrów Ponikowski oświadczył, że nie 
My, większości i w tej formie przedstawi akt 
Sejmowi ustawodawczemu. 

Wobec tego, że układy trwały już 11 godzin, 
dclegacya zaproponowala jeszcze 15 minutową 
Nuregę. Narada nie dała wyniku. wobec czego 


0 godz. 4.45 po polnocy pan Ponikowski zam- 


4ł posiedzenie. 


Lewica o- : 


„GONIEC KRAROWSKI" 


Sejm rozstrzygnie 


i (PAT; Werszawa, 3 marca. 

i W uzupełnieniu powyższego sprawozdania z 
orzebiegu pertrakiacyi z delegacyą wileńską do- 
uzć naieży, że bezzwlecznie po zamknięciu po- 
siedzenia prszydent Ponixowski wezwał cały 
gabinet do obrad. 

| «Kuryer Warszawski” donosi. że po krótkich 
: naradach postanowiono powierzyć calą sprawę 
Sejmowi i odbyć dziś rano o godz, 11 posiedze. 
nie gabinetu. 

„Kuryer Poranny" dvmosi o ostatniem nocnem 
posiedzeniu rady ministrów, że trwało ono 20 
minut i zdecydowalo jednomyślnie zażądać od 
Izby wotum ufności. 


. [7 a 

db) 8 4 Ag 
Mareen HRAN 
TAGI NA 
| Warszawa (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 
| Fomisyi konstytucyjnej Sejmu został zdjęty z 
! porządzu dziennego pnakt o przyjęciu w Skład 
( postów Sejmu ustawodawczego polskiego przed: 
stawicieli Wileńszczyzny. Stało się to na życze- 
nie rządu polsxiego, który wobec niepodkisania 
przez ogól delegacyi wileńskiej aktu włączenia 


Warszawa itel. wł). W kołach sejmowych ro- 
ztszła się wczoraj pogłoska. że rząd otn:ymał 
wczoraj po południu NC.ę wielkich mocarstw, 
stwierdzającą, że w kołach państw sprzymierzo: 
nych panuje zaniepokojenie z powodu Btanowi. 


Narady w ciągu dnia wczorajszeco. 


Porachunki partyjne 


Warszawa (tel. wł.). Spór o załatwienie spra. 


nieją nawet z pewnej strony dążenia, aby 8ko- 


|| zc o e ib ma 


rzystać z sytuacyi i załatwić porachunki partyj. : 


ns, bez względu na skutki. jakie to może wyw 
rzeć dla państwa. Rej wodzł Związek ludowo- 
į narodowy, który łudzi się, że spowodowawszy 
| kryzys gabisetowy, zdoła sam wz:ąć ster rządu 
w Swe IĘCe. 


Posiedzenie Rady ministrów 


| 

i Warszawa (tel. wł.). Przebieg wypadków «nia 

! dzisiejszego był następujący: O godzinie 11 przed 
południem zebrała się Rada ministrów pod prze- 
wodnictwem prezydenta ministrów Porikow- 


skiego. Omawiano sytuacyę, wytworzoną wsku- : 


tek odmowy większości delegacyi wileńskiej pod 
i pisania aktu złączenia Wileńszczyzny z Polską. 
| Uchwalono poprosić marszałka Sejmu go zwoła- 
| mie konwentu seniorów, celem przedłożznia mu 
, sprawozdania, oraz zaznacztnia. że stanowisko 
rządu w zwięzku z przebiegiem wypadków nocy 
| wczorajszej nie uległo zmianie, 


Warszawa (tel. wł.). O godzinie pół do 12 w po- . 


łudnie zebrał się 


Konwent seniorów 


pod przewodnictwem marszałka Trąmpczyńskie- 
j go. Na posiedzenie przybyli: prezydent minist- 
| rów Ponikowski, zastępca premiera Dr. Stesło- 
| wioz i minister spraw zagranicznych Skinnunt. 
| Cała dyskusya na korwencie seniorów obra- 

cała się około tego, poco posłuwłie (endeccy) in 
| tłerweniowali w pałacu namiestnikowskim. Pra- 
wica broniła się tem, iż nikt nie ma prawa za- 
bronić jej porozumienia się z człk. tych samych 
co oni Stronnictw. 
posunął,się nawet do tego, iż w brutalny sposób 
zareagował przeciwko :Ym  zastazeżenio: 1. Ze 
strony lewicy napiętnowano w dobitny spsób 
zachowanie się posła Czerniewskiego. Poseł Nie- 


Rząd Ponitowykiego 


inean - 
æsi mo aam. m0 N: 


delegacji wiii; 


wy wileńskiej nie został jeszcze zażegnany. Ist- | 


Poseł Czerniewski (Ch.-D.) . 


Str. 8 


(PAT) Warszawa, 3 marca. 
Godzina 12 w południe. Rada ministrów skot- 
czyła swe posiedzenie. Postanowiono przedłożyc 
na Konwencie seniorów wnioski rządu. które 
idą po linij wczorajszezo stanowiska rządu wo- 
bes delegacyj wileńskiej, Konwent seniorów 
odbędzie się niezwiocznie tak, aby jeszeze przed 
posiedzeniem pienarnem Sejmu. które się zbie- 
ra o godz. 4 popsi. można było dojsc do ustele- 
nia opini kiuków pariamentiarnych. 
(PAT) Warszawa, 3 marca. 
Polsza Agencya telegraficzna upoważniona 
jest ze źródła miarodajnego do zakomunikowa- 
nia, że wiadomość biura Wolffa, jakoby gabinet 
polski po załatwieniu sprawy wilenskiej miał 
podać się do dymisyi, jest nieprawdziwą. 


ia w Skid: gie 


Li 

Wileńszczyzny do Rzeczypospoli:ej, zgłosił wnio- 
sek nowyższy. O godzinie 12/30 udali się na po- 
siedzenie konwgitu senicrów z ramienia rządu 
prezydent minisirów Ponikowsk.. minister spraw 
zagranicznych Skirmurt craz minister poczt i 
telegrafów Stesłoiwicz, dla przedłożenia wnio- 
sków rządowych. 


wj 
Prawa . 


Interwencya mocarstw w sprawie wileńskiej 


Ska PCIski, która orzeczenie Sejmu wileńskiego 
(uważa za TównCziwczne z aiczłewaniem Zieiał 
Wilcńsziej, do której pretensye rości także Li- 
twa kowieńska, 
i 


W obliczu kryzysu gabinetowego: 


— Rząd ma podjąć ponowne roio- 


wania z delegacyą wileńs<ą. 


i działkowski podniósł  niewłaściwość mieszania 
i się posłów Sejmu ustawodzwczego do aktu, k'ó- 
ry miał się rozegrac w prezvydjum Rady mini- 
Strów, wykawał całą niewłaściwość texo, cho- 
ciażby już ze względu na rovera“ iczenie władzy. 
Prezydent ministrów Posikowski 1 minister 
, spraw zagranicznych Skimami, wyjaśnili. że gia. 
i dwóca powodów wie mogli się zgodzić na propo- 
zycyę :ndeckich posłów Seimu w'leńskiego: 1) 
uważali bowiem słówa gedar z kone'viucyą"' 
za zbędne i 2) nie chcieli urszić Sehnu US*uwo- 
dawczego. Przinier Porisowski cHowiedziuł na 
nalegania komisyi. że przyjmuje riechętnie pro- 
! pozycyę podięcia ponewnych usładów z deleg.- 
«cyą wileńską, uważając, że dotyd rząd mia! ła- 
: twiejszą pozycyę, mógł bowiem powiedzieć dele- 
gstom wileńskim, iż rząd opiera się na opinii 
| 5ejmu. 

PREMIER UWAŻA USTĄPIENIE RZADU ZA 
POŻYTECZNE WOBZC ZAGRANICY, 
przekona się ona bowiem, jak wielkie rząd mt 
: do zwalczania trudzości w tej sprawie, W rezul- 
tacie ustalono. że wSzystzie stroanictwa pragną, 
aby rząd dokończył mertrakbacyi z przedstawi 
: cielami Ziemi Wileńskiej, opierając się na u- 
chwale komisyi dla spraw sagrinicznych. Gdy- 
Ę w toku tych pertraktacyj okazała się niezbę- 
i 
4 


dca zmiana stanowiaka rzzidu, wówczas przewo- 
dniczący komisyi dla. spraw zagranicznych zwo- 
ła każdej chwili zebranie komisyi, 


Dalsze narady 


Warszawa (tel. wł.) Wczoraj o godzinie 5 po 
(południu zebrała się Rada ministrów na specy 
alne zebranie, na którem omawiano sposób 7z!A- 
, godzenia sytnacyi wyłonionej. Do godziny 8 wie- 
| cezorem decyzył żadnej nie powzięto, wob>c cze 
' go odroczono posiedzenie do godziny 10 wieczo- 
rem. Do Sejmu przyjechał zastępca premiera. 
| Dr. Stesiowicz i odbył naradę z klubem Pracy 
| konstytucyjnej. Krążęce pogłoski, jakie lanso- 
wano dotychczas © ustąpieniu gabinetu, w 0- 
statniaj chwili słały się znowu aktualnemi, 


olał (i 


Jik.f 


WARSZAWA (Tel. wł.) Na posiedzeniu Rady ministrów, rdbytem wczo- 
raj przed północą, gabinet powziął decyzyę podania się do dymisyi. Za- 
wiadomiono o tem Naczelnika państwa. 

Dalszy ciąg telegramów na stronie & 


mamie dyabelskie przyszłego „Antychrysta*, 


wEDONILC RKRAECYSMI" 


4 


ZAK 
4 = 


u e. 
AMM ty. 
W jednej wsi pod Krakowem przyszło na świat dzi*cko piej msskiej —- praw dz w3 


ny wybryk natury, Jak widzimy na rycinie dziecko posiada jedną nóżkę zupelnie na wzór 
4 kształt kozy. Wypadek jest sensacyą całej okolicy. a ciemmi chłopi utrzymują, że jest to 


a dziwacz- 


kumoszki zaś sa głęboko przekonana, że żaden 


ksiądz je nie ochnzci. 


leszcze W Sprawie 


Głos dyrektora gimazyum 


Redukcya „Goniec Krakowski* otrzy- 
małą następujący list, którego treść uwa- 
gamy za obowiązek podać do wiadomości 
„aszych czytelników. 

„łoczuwam się do miłego obowiązku złożyć 
Szanownej Redakcyi serdeczne podziękowanie 
za otwarcie łam w Szanownem Piśmie dla dy: 
skusyi nad sprawą wychcwania młodzieży, a nie 
znane:nu autosowi artykułu w Nize 49 za poru- 
szenie bardzo aktualnej sprawy. 

Auiworki poprzednich artykułów (,Goniec" Nr 
61 i 50) omówiły dostatecznie sprawę zakazu u- 
<tsonioom tańczenia na żabiwach publicznych, 
wydsiego ze wzzlędów patryotycznych, etycz 
nych, estetycznych, wychowawczych, a nawet 
praktycznych. Z wywodainsi auiorek zupełnie się 
zgadzam i dodeją tylko. że nermowanie tej spra- 
wy przez Miniaterziwo lub IKuratoryum, jak au- 
tor pierwszego artyk. („Goniec" Nr, 49) sobie ży- 
czy, nie wydaje się polrzeb' 6, ponieważ istnieje 
oddewna przepis, zabruniający miodziczy szkol- 
nej „uczęszczania na zabawy publiczne, komple- 
A do kawiarń, kręgielni i z laki” (8 8 „GA 


Iaddldny(h tató. 


żeńskiego Lesnodorskiego. 


pisów szkolnych 
szkolną krajową L. J1067 ex 47), Przepisu tego 
będę stróżem z przekoaania i urzędu. 

Jeszcze kilka słów w odpowiedzi autorowi ar- 
tykuiu w Nize ds „UGoncą”. 

Nie sądzę, żeby było rzeczą słuszną karać u- 
vzenice bez uprzedniego ptzesiucaaniał Co do li- 
cznych konfevorcyj rodzicielzeich na których u. 
zgodnieno własnie różne sprawy * ychowawcze, 
między iunenu także Sprawę kompletów tanecz- 
rych; co do balików i redut w gimnazyum. na 
których, tańczyli także pwoiesorowie. ojcowie i 
starsi panowie, krewni uczenie -— odsyłam Sza::. 
nutora do doskonałego artykułu p. Borkowskiej 
(Nr 55 Gońca"). A że nie zapraszałom studentów 


Szan, autor raczy wynaczyć różnicę w zapałry 
wai iu. Leśnodorszj 
dyr. paiay. gimn. wisk w Krakowie. 
© LJ 


Zamieszczając ten ostatni list, uznajemy dy- 
skusyę w powyższej sprawie jako zupełnie wy. 
czerpał 4 


bi | ZE EA ZZA A W POWO ZZ WO Z Z O 


Sprawa praktyk religijnych w szkole, 


O) Ministerstwo oświaty, normując Sprawy 
Ee tectwa, nie zajęło eię dotychczag Uunormo- 
wanen j ujednostajnieniem praktyk religijnych 

w skolach publicztvch. 
Wprowadzony w b. Galicyi zwyczaj przy muro- 


wego prowadzenia młodziczy szkolnej przez nau- " 


caycieli do kościoła, nie watędzie został chętnie 
przyjęty i na wm tle przyszło w Osłalnich cza. 
sach w kalku miejscowościach do zaiergu między 
naączycielstwem a kierem. 

Gdy sprawa i1 zsczęła nabictać znaczenia za- 
saclnicrego. zajął się Zwięzek Po!skiaco Naua 
Czycielstwa Szkól Powszechiuylń, wypywiadając 
"ię stanow azo przeiiwko nakiadaniu na nauczy. 
ciełstwo obowiązków, które należą lo rodziców 
i duchowieństwa. 

Nauczycieie, w inyśl daia Związku, powinni 
bye w nizdziełe ; święta od wszelkich zajęć wol- 
ni. 

Tow. Naucz. Szkół Wyższych. nie chege tego 
rożbirzygać dorywcza, rozpianło w tej sprawie 


to swoich kół anksetę. Pytaria, ohjęie ankietą. | 


rie ograniczają Się tylko do wybadania opinii 


, ravczycielstwa w k'vestyi obowiązkowego pro' 
| wsdzonią młodzieży szkolnej do kościoła, lecz 
f pe wysędować zdanie nauczycielstwa wogó- 
fie w sprawie dotychczagow ego stosowania przy- 
| st w odbywaniu praktyk religijuych w szko 
le. Ponieważ Sprawa ta w różnych pismach roz- 
| maicie jest komsatowaną, a równicż z powodu 
braku jasnych i dokładnych przepisów może 
j dojść w szkolnictwie do niepożądanych tarć po- 
, winno Ministerstwo oswiaty rzecz tę jak najprę 
dzej dokladnie zbadać i rozstrzyg 4ć, mając na 
oku dobro młodzieży szkolnej i o ile to jest mo- 
żliwecm uwzględnić słuszne żądania nauczyciel- 
stwa. 
|FE"ERNNEWNK "ME. 


odnowic przedpłatę / 


Czas UZ | 


— W || 


A Y Jj; i || ` Sobota: 
| N | 
r IM | i A. uć 
f f mia „Rigoletto”. 
| || | Niedziela popoł.: „Królowa cyrku”. 
ý f vie 


wydariych przez b, gal. Radę ; 


Numer 6% 


Chwila bieżąca. 


Kaiendarzyk: Sobota 
Kazimierza 
Wschód słońca: 7'19 4 
Zachód siońca: 6'26 R 


Długość dnia: 1107 


TEATRA IM. J SŁOWACKIEGO. 
„Mizantrop“. 

Niedziela popol. „Pan obrońca“. 
eA „Mizantrop“: 


RA I OPERETKA 


L+. ""RATELA 
„Dr Stieglitz“. 
„Morphiam*. 

** NOWOŚCI 


„Wieczór humoru. pieśni i tańca”. 
„Winczór hu'noru, pieśni i tańca”. 


$ Sobota popoł.: 
Wieczór: 


i j Sohota: 


Niedziela popol.” 
Wieczór: „Wieczór humoru. pieśni i tańca“. 
i WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
| (Dom artystów, plac ów. Ducha). 


` Niedziela, prof. dr Adolf Klęsk: „Psychologia czło: 


wieka chorego'. 
i PROGRAM 


| cdczytów o hygłenie dziecka zorganizowanych 
| przez Lotny Oddział Propagandy Hygieny Dziec 

ka Amgrykańsk. Czerwonpgo Krzyża w Krakowie. 
$ 4 marca 1922: 

9 godz. szkoły oie a kino Fromień 
wale 6), 

1030 godz. szkoły 
(Kodwalc 6). 

13 godz. szkoły powszechne kino Promisa 4ł'od' 
wala 6). 

130 szkoly powszechne Promień (Podr 
wale 6). 

3 godz gimnazya kine Promień (Podwaic 6). 

6 godz. matki (rodzice) vonul. Sala Zwiazku Rob. 
(Dunajewskiego 5). 

8 godz. ogólna publ. popul. 

5 marce 1922. 

19 godz. ogólna publ. popul. kiso Muzeum Praes 
mysłówe (Smolenska 0). 

12 godz. ogolna publ. popu, Teati Bagatcia (Kars 
mejicka). 

6 marka /redzice) popul. Barak p. Libane (Borek 

Falęcki). 

6 godz. ogólna publ. popul. 


| Panj 
Kolekcya kart chlebowych. 


(Pods 


sat aN kino Promień 


kino 


(—) 00 pamiątek historycznych po minionej 
wojnie europejskiaj należą między innemi ? 
pietryzmem zagranicą Kkolekcyonowane karty 
chlebowe, na kióre wydawano różne artykuły 
pierwszej potrzeby w bardzo wielu miastach. — 
Obecnie wydział zaopatrywania w Warszawie 
ułożył kolokcyę takich kart, które wzbudziły 
powstcchne zaimieresowanie, trzeba bowiem 
zaznaczyć. iż żadne miasto nie posiadało kart 
tak starannie wydanych. Diatego kolekcyoniści 
zagraniczni szczególnie ubiegają Się o kolekcy® 
kart warszawskich i ofiarowywują za nie wy* 
sokie ceny, 

Komplet składa się z kart chlebowych, opa- 
lowych, cukrowych, szpitalnych i t. d., zebra- 
nych w dużym starannie cprawnym albumie. 

— 000% 
Japonki europeizują się. 

(--) Z Japoau nadchodzi wiadomość, że japon- 
ki postanowiiy povzuciż malowniczy strój nars“ 
dowy i przywdziać suknie :uropejskie. Dla osig 
Rnięcia tego calu powstał w Tokio związek ko” 
liet pod hasłem „Udogodrienia i wpiçkszenið 
stroju kobiecago" i rozpoczął uzywi.ny agitacył 
za porzucenien trańycyjnego Kimona. 

Podobno ruch ten popitrają też gorliwie fa” 
pońscy fabrykunci i kupcy jodwabiów i że zawie” 
zah już w tym kie Urhu stosu ki z wybitnemi 
firmami francuszien' Kraina więc Wscandzę.** 
go Słońca swaci wkróce oryginalny swój chara- 


kter. 
— 000 — 


Stan pogody, 


Komunikat o sianie pogody wydany w piątek 
3 marca 1992 roku o 8 wieczór wediug danych Pal” 
swiówczo Instytutu Meteorologicziego w Wa” 
szawie. 

Stan atmosiery: Do Skandynawii zbiiża się now* 
depiesya, której środek znajduje się obecnie na pó 
! łudnie od tsiandji. 
| Nad Hiszpania i Francyą utrzymuje się nids 
ý “yz barometryczny. 

W Polsce bvło przeważnie pochmurno: tempera’ 
I tury poranne Nahaly się nuędzy -+1 a --3 /Poznńw 
i +3, Pińsk +2, Warszawa +1 Lwów 2). 
! Prognoza na sobotę: Zmiennia i chłodno. 
l —900>— 


Numer 06 


„GONIEC KRAKOWSXI" 


2 tajemnic wielcómiejskiej rozpusty 


Szantaż 12-letnią siostrą. — Nieletnie ofiary. — Nocne orgie. — W odmętach 
wielkiego miasta. 


i--) Przy ulicy Piotrkowskiej w Łodzi mieści ; 


się skle, towarów kalonialnych Natana Rusem- 
farba. kiesy. jakkolwiek żonaty. z żoną swą nie 
ryje. Nieuawno zgłosił się Rosenfarb do policyi. 
opowiadając, iż przyszedł do niego jakiś niezna- 
jom. n: zyzna i żadał 100.009 marek, w prze- 
ciwnym bowiem razie, rozgiosi o tem, że om. Ro- 
senfarh miał Stosunek z jego nieletnią. siostrą. 
Meryannaą. 

Rosenfurb kaza! nieznajomamu przybyć na 
drug dzień. jednoweśnie zaś urząd Śledczy wy- 
delegawat wywiadowcę, który po przybyciu nie- 
znajomego do sklepu Rosenfarba, aresztował go 
i oddał do dyspozycyi władzy śledczej 

Okazało się. że jest to miejaki R. Zachowanie 
się jednak Rosenfarba wytławzło się policyi śled: 
czej podejrzane i z tego powodu przesłuchano 
siosurę aresztow nego K. 

Odsłoniły się wówczas niezwykle Bensacyjne 
szczegóty. 


Jak swego czasu donosiliśny, wymotvdowaną 
została w Bramkach, powiat świeski, rodzina o- 
eadrika Jentza, składająca się z jego żony. To- 

ców tejże, oraz czworma dzieci, — razem z 8 
osób. Morderstwo to miało miejsce dnia 19 sty- 
cznia b. r. Morderstwa dokonało trzech ludzi, 
którzy pozornie chcieli zakupić gospodarstwo 
Jentza i pod iym też pozorem zakwaterowaji się 
u wymordowanej rodziny na noc. Mordu doko- 
mali siekierą około godziny 1t w nocy, vonieważ 
otym masie zegar stanął, a około podziny 10 
pewien sąsiad, ob?env przy tarku 4 pospodar- 
stwo, opuscil dom Jem'za. 

Policya kryminalna świscka. długi czas nie mo- 
Gła wpaść na trop morderców. Jednakże z za- 
wziętością i uporem nie wypuwczała żadnych 
poszlak z oka. Isiłowania jej nagrodzone zosta- 
ły cnegdaj pomyślnym skutkiem. W Lichnowach 
w powiecie caojnickim. wykryła policya wczo” 
waj i przyaresztowała cała rodzinę mordercow, 
a to: Franciszka Jankowskiego, jero żonę, dwie 
jego córki oraz dwóch synów, Antoniego i Sta- 
nisława. Stanisława przyaresz'owaro w Tezewia, 
Antoniego w Lichnowach. w chwili, kiedy po 
przyaresztowaniu jego rodziny. skridał się ma- 
nowcami do domu. Został jednik przectrzeżony 


m o w A A Z z 


o niebezpieczeństwie i byłby piinującym domu ; 


pelicyantom zbiegł, gdyby nie przejczdżające 
przypadkowo sanki obce. 

Właściciel ich, na wiadomość, o oo chodzi, na- 
tychmiast zawrócił, a dzieli urzędnicy puścili 
się natychmiast w nich w pogoń za mordercą. 
Nie daleko zdołał uciec. przychwycony jako o- 


— — 


( kazało s ę, że prócz 12.letniej Maryanny Rə- | 


scnfarb miał jeszcze inne O1iary w wieku lat 13 
i ELIM 

Dalsze siedztiwo wyświetliło. że Resenfarbh 
zwabiał 4. slebie dzłewczęta cukłerkami, a po 
zamknięciu sklepu. przeważnie wieczorem za- 


tTraszał je do swego pokoju. gdzie rOzpOczyn?ły ' 


Się Orgie. 

Stwierdzono, iż dziewczynki te oddawały się 
rozpuście od 2 lat i przychodtiły Jo mieszkania 
jakiegoś starego lowelasa. 

Zabawiały się one głównie też z chłopcami, 
sprzedającymi papierosy, od których otrzymy- 
wały cukierki, flaszeczki od perfum itp. Miejsca. 
mi schadzek byly zakamarki podwórek lub kla- 
tki scaodowe. 

Cały materyal w tej sprawie przesłano sędzie- 
mu ślodczamu, dzięki cze!nu spodzrewane są tie- 
kawe szczególy. 


Aresztowanie morderów 0 niewisnych li 


statni ze zbrodniczei rodziny. przeprowadzony 
został w kajdanach do Chojnie. 

Głównym mordercą. tej krwiożerczej rodziny 
był ojciec. Franciszek Jankowski, Jak sam na 
pelicyi śledczej zeznawał, pos «la tyle mordów 
na sumieniu, że sam nie wie, ile ludzi zamordo- 
wał. Oprócz tego kradia rodzina. ta konie, które 
przemycała do Niemiec. Zapew*e też na jej kon- 
to składać należy kradzieże koni. jakie tak czę- 
sto w osiatnim czasie zachodziły w powiecie 
Caojnickim Dzięki baczności i czujności nolicyi 
naszej. zostały te hestve w ludzkiej postaci unie. 
szkodliwione. Dodać rależy. że roilzina ta mor- 
dowała tylko Sa'nvch Niemców i to przew tżnie 
kolonistów. któwzy się chcieli wynieść do Nie- 
miec. Rodzinę monierców odstawiono do Świe- 
cia: 


PRACOWNIA 
KAPELUSZY DAMSKICH 


„ANTONINA“ 


Kraków, ul. Fioryańc<a 13, I. pietro 
(w podworcu). 
poleca kapelusze damskie i oryg'nalne mode'e 
w wielkim wyborze, oraz przyimuie wszelkie ro- 
boty w zakres mo”niarstwa wchodzące 
DO nader przystęsenych cenach. 


Pożegnanie laski. 


Moda ma. swoje kaprysy i wybryki Moda, ta 
dziesiąta Muza na współczesnym Parnasie Mu- 
za głupien i być może diaiego tak despotyczną 
w swem królestwie. 

Czego ona już nie dokazywała. Obcinała pa- 
niom spódn czki. zdzierała im z główek kape- 
lusze. a z nóżek pończoszki, bm soletki przerzu- 
całą z rąk na nogi — wrrewadzala „reformy“ 
w najintymniejsze dziedziny toalety, wreszcie 
dała im do dłoni laski, by w krótkim czasie wy- 
drzeć je znowu. 

Laska, wedle ostatniego kodeksu Modv ma 
być raz na zawsze wyklętg i to nietylko dla pań, 
ale i panów, 

O panie nie rozchodzi nam się bardzo. tem 
| więccj. że laseczke w reku pięknej damy może 
, wvhornie zastąpić wachlarz lub lornetka, wre- 

szcie mufek. tak. że nie będe nigdy w amba. 

rasie ..cn zrobić z rekami“. 

Nawiasowo mówiac. to większość pań. zwła- 
szcza młodych i ładnych nie ma wiaściwego 
| użytku rąk. A przecież wyrsleziono tyle przy- 
, rządów i przedmiotów do ich zatrudnienia, pos 
cząwezy od maleńkiej igły, skończywszy na 
v ielkim rondlu! ER 

— Co sobie właściwie ten .Kruk* myśli — 
zawoła zapewne z oburzeniem niejedna piek. 
ność. — Czy on naprawdę chce, żebyśmy z ron- 
dlami lub ściereczkami od kurzu wychodziły 
na spacer lub do kawiarni? t... i 

Nie! nie żądamy tego, ale į tak bez laseezek 
musicie się obywaćt... 

Gorzej przedstawia sie ta sorawa dla panów. 
Co on zrobi z rekami? Czy me jak bursz nie. 
micki wsadzić je de kieszeni. czy ustawicznie 
podkręcać wasv, których dzisiaj i tak nikt nie 
nosi. czy też idac wvmachiwać rękami jak eks. 
pres smieszący się. by na czas swój „kurs od- 

walic"? 
| Mamy myśl genialna!.. Nioch sobie weźmie 

do reki dame: uczepiwszy się jej lewego ra. 
mienia. z druga swą rękę będzie już miał mniej 


kłopotu. 
Kobieta niech zastąpi laskę! 


Beemyślna, 


sztywna zabawka od parady", 
Kto?!!.. Kobieta?11... 
Ach, broń Bożel.. mówimy o — kscet... 


= 


l. 
ŻĘ 


Egoistka. 


Rzekł lis do gęsi dumnej swojem sadłem: 

„Zlituj się pani! nic jeszcze nie jadłem, 

Czska mnie postu dni podobnych szereg, 

Daj nędzarzowi ugryźć twój kuperek!' — 

Lecz gęś uciekła — oto dowód świzży: 

Syty głodnemu nigdy nie uwierzy... Kr. 
NM RGG Z he 0 MA S O —"—. 


Krańżiei w kasie Foderacyi Wszechówiałowe 


Akademików chrześcijańskich. 


(—) Przed kilku dniami dokonano  spryti.ej 
kradzieży z żeiaznej kasy Pomocy koleżeńskiej, 
akcyi, prowadzonoj przez Federacyę Wszech 
światową Akademików chrześcijanskich, która 
gości tymczasowo w lokalu Y. M. C. A. przy ul. 
Grodzkiej 64. Sprytny złodziej dorobił „obie klu- 
‘cze, którymi otworzył dravi do pokoju, zam- 
kniętego na zamek pa:entowany, nastąpnie otwo- 
rzył drzwi do Specyalnej szafy, a wreszcie pod- 
robionym kluczen ręczną żelazną kasę, g.zie 
przechowywane były iundusza, przeznacza .e na 
rzecz pomocy dla podupadłych na zdrowiu aka- 
demików i akademiczek, którzy mieliby sposob- 


ność korzystania z jakiejś kuracyi na wsi. Z ko- | 
pert, znajdujących się w kasie, zabrał złodziej 


400.000 marek. pozostawił zaś jedynie mriejszą 

w drobnych banknotach, poczem tak spry- 
tnie, jak i wszedł pozamykał wsSzystkie zamki i 
wyszedł, 


Podejrzenie padło na ślusarza, który kilka dni 
przod kradzieżą naprawiał zamek w szafie, gdzie 
wmajdowała się kasa; aresztowano go więc, na 
drugi dzień jednak wypuszczono go z braku do- 
wodów. 

=000= 


INTERESUJĄCE ODCZYTY. Dzienne odczyty © 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Numer 64 


Read prystęnie do walki 2 baniytymen. 


Organizacya pogotowia policyjnego w województwach. 


+ (=) Ministerstwo spraw wewnętrznych uzy- ; gdzie bezpieczeństwo publiczne ze 
"na bezrobocia, kryzys w przemyśle, 
przystą- | zacyę, upadek moralności i inne czynniki naj- 


'skawszy możliwość powiększenia niższych 


furkcyonaryuszy policyi państwowej 


względów 
demosbili- 


i piio obecnie do zorganizowania przy wojewódz. , bardziej jest zagrożone. 


|twach specyalnego pogotowia policyjnego. 
| Akc a mająca na celu tę walkę zapoczątko- 
| wana zostanie najpierw w tych powiatach, 


(Zwiazku Strzeleckiego) gdzie słowo wstepne zo: 
stało wypcwiedziane przez dra Lansiego. We czwars 
tek wieczorem dr Lange zaraił również zebranie 


— m. | 


rodziców w sali tegoż Związku. na którym zeórą 
800 matek i oiców było obecnych. W sobotę zaś dr 


Englisz zorcanizuje dwie pogadanki dla rodziców, 


Dunaicwskiego 5. 


„MIZANTROP* MOLIERA. Dzisiaj wystawia te ; 
atr J. Słowackiego arcvdzielo Molierowskie .Mizan= 
znany 
publiczności krakowskiej p. Wład. Bracki po powro 
cie na Scene naszą. Celimenę kreuie po raz bierw= 
szy ha naszej scenie b. J. Nosarzewska: inne role 
graja pb. Kacieka. Klońska, Biaikowski. Malinow: 
Szvmański. Białoszczyński. Moz 
otrzvma nowe dokoracve 
art. 
przcdstas 
pisarz: 


tropa“. w którvm brzyporani sie chłubnie 


ski. Krasnowiecki. 
drzewski. „Mizantrop“ 
wzorowane na komedvi francuskiej pendzia 
malarza Z. Wierciaka, Przed sobotniem 
wieniem wygłosi przemówienie znakomitv 
tłomacz dr T, Żeleński:Bov. 


| ZM. OPERY komunikują nam: Dawid Jarosław: 
.ski zrakomitv baryton scen rosvjskich. wystąpi w 
į} przejeździe tylko raz icd:n. a to dziś w sobotę 4 
bm w tvtułowei roli „Rigoletto“. Kreacva Jarosław: 
skiego w tei partvi zyskała sobie oddawna uznanie. 
D- 
w 
niedzielę 5 bin. popol. „Królowa cyrku“ —— wieczór 
„Carmen“. W poniedziałek 6 bm. ..Noc w Pipe 
`: ni 
pobytu artystów warszawskich w Krakowie w teas 
uze Nowości“ wypełnią zapewne sale teatru i pos 
zwolą widzom podziwiać niezrównaną. uroczą bios 
senkarkę Madziarówne, Henia Domańskiego., znakos 
mita pare taneczną Zielińskich. piosenkę dziadow: 
ska łŁoskota. dowcipnego conferensiera Znicza. W 
niedziele dwa przedstawienia z tvmsamvm bogatym 


Gilda bedzie p. Jelimcewa. Księcia odtworzy 
Stępniowski. Sparafucio — p. Mazanek. Jutro 


Z TEATRU „NOWOŚCI“. Jeszcze tylko 


— 


programem. 


tym razem w sali Zwiazku Robotniczego przy ul. 


, 
? 
i 


Pogotowia owe będą z czasem stopniowo roz- 
szerzone na wszystkie województwa w pań- 
stwie. 
aeoo e jw a 


wienie dramatu .Topiel*. Na niedzielna prelekcye 
Przybyszewskiego, która bedzie kulminacvinvm 
punktem  jubileuszowel uroczystości, rozpoczęła 
dziś sprzedaż biletów księgarnia S. A. Krzvżanow= 
skiego (Rynek A—B). Jubilat jako gość krakowskies 
go Związku literatów. przybywa do Krakowa. w 
dniu 8 bm. 

(—) JAJA POTANIAŁY. Na targu wczorajszym 


| pojawiły się po raz pierwszy od czasu Świąt Boże: 


go Narodzenia w większych ilościach jaja, zwiezio: 
ne z okolicznych wsi w cenie po 45 marek za 
sztukę, Zdaje się, że na masowe pojawienie się jaj 
w sprzedaży wpłynął zakaz eksportu jaj za granicę 
Polski w czasie od 1 marca do 1 kwiernia br. 

(—) WŁAMANIE. Do mieszkania Janiny Schwas 
benthan przy ulicy Topolowej 32 włamał się przy 
pomocy wytrycha dnia 2 bm. popołudniu nieznany 
sprawca i skradł bieliznę, biżuteryę, parę kolczy: 
ków złotych z szafirami, dwie obrączki złote z lite: 
rami „I Z.“ i datą „1908“, pierścionek złoty z nas 
pisem „Janina*, srebro stołowe oraz garderobe, łąs 
cznej wartości 738.000 marek. 

(—) AMATOR PIETRUSZKI Karolowi Prochae 
lowi gospodarzowi zamieszkałemu przy ul. Mazos 
wieckiej 52, skradziono w nocy z 28 lutego na 1 
marca z kopca z ogrodu około 3 metry pietruszki 
wartości 75.000 marek. 

(—) CHCIELI GRAĆ NA HARMONIKACE, An: 
toniego Szczura lat 13 i Wilhelma Krzemienia lai 
14 rodem z Krakowa aresztowano za kradzież pas 
kunku z ustnemi harmonikami w tramwaju na 
szkodę nieznanego właściciela. Przy aresztowanych 
znaleziono 12 harmonijek. Wspólnik  aresztowae 
nych zbiegł z resztą harmonijek. 

(—) U ZNANEGO PASERA Stanisława Kantoro: 
wicza zakwestyonowała policya krzyżyk złoty z wi, 
zerunkiern Chrystusa na srebrnym łańcuszku: 


(—) KRADZIEŻE DRUTU ELEKTRYCZNEGO. 
Policya tutejsza aresztowała pod zarzutem systema: 
tycznych kradziezy drutu elektrycznego na szkodę 
firmy Heffner i Berger skład materyałów tecnnix 
cznych przy ui. Szewskiej 18: Jana Dziendziruchą 


hygienie. urządzane prze” Lotny Oddział Amervkań 
skiego Czerwonego Krzyża sa nadzwyczaj licznie 
uczeszczano przez młodzież szkolną. podczas zdy 
ich rodzice i dorośli przyjaciele majia możność 
skorzystania z licznych pogadansk orzaaizowanych 


popoł. o godz. 4 w teatrze „Bagatela  oddedą sie 
produkcye uczenic szkoły rytmicznych tańców, 
Szkoły Dalcrozea p. Maryi Wernickiej, Rezultaty 
kształcenia w tci metodzie będziany mieli spoz 


| Z .BAGATELI" komunikują nam: We czwartek 
| sobność widzieć w przedstawieniu dla dzieci. 
i 


FROGRAM JUBILEUSZU ST. PRZYBYSZEW, | |at 37 z Lackicgo Szlachecki : 

zrzee Oddział w godzinach wieczornych, Dwie iukie | SKIEGO W KRAKOWIE zosiał ustalony nastepu: | Franciska Tarasa lat 88 z Turska (powo Saaz, 

pogadanki odbyły sie we środe wieczorżn. iedna | laco: W sobote ll bm. w teatrze im. Słowackiego | mierz), Michała Kurka lat 29 z Podgórza i Anielę 
sł Smhi wisa | przedstawienie dramatu „Matka. w niedziele 12 1 

w sali Muzeum Przemysłu na Smol:ńsku. którą | | o godz. 5 popołudniu w sali Staremo Teatru | Grybowską lat 34 z Płaszowa. Szkoda wynosi 200 


potLrzcdziło słowo wstępne dr Bobrowskiej: druga 
zań odbyła sie w sali Towarzystwa  Strzzlecziuso 


| prelekcya Jubilata na temat „Naga dusza”. w po: | tysiecy marck. Część skradzionego drutu zdołano 
| piedziałek 13 bm. w Teatrze .Bazatela* przedsta. | odebrać. 


Guy de Chantepleure. 33 


Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 


Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—— 
29-go sierpnia, 

Co Ci też na myśl przychodzi, kochany IKer- 
jeau. Zazrawdę, dziwaczne miewają koncepta 
ci mężczyźni. Boisz się, że się moje towarzystwo 
mai edto panu Valois podoba! Zalecasz mi astro- 
żmość, radzisz mi, bym mu nie dowierzała į uni- 
kala go, o ile możności... Ale stary mój, poczci- 
wy Bbuzucie, czyś Ty oszalał! Zastanów-że się 
nad tem, że pan Valois to człowiek poważny i 
żonaty, że jest co najnv dej jakie dziesięć lat 
etarszy od Ciebie i że móglby być niemal że mo- 
im ojcem!.. Jakże go sobie wystawić nadskaku- 
jącego młodej panience? Toż to istny absurd! 

Wydaje mi się on dobry, jest uprzejmy i we- 
sół, w przeciwstawieniu do Swojej żony, która 
jest rovpaczliwie nudną i niamiłą. Ale przysię- 
gam Ci, że mnie uważa za dziecko, trochę zale- 
dwie starsze od Lili, na mnie zaś czyni wrażenie 
Staruszka, Więc śpij spokojnie! 

Lili jest rozkoszną; kocha mnie, zachwyca 
aig mną, znajduje, że „jestem najpiękniejszą 
panną z całego świata i najbardziej przytein mi- 
łowaną...'* 

To ładne, słodkie, taki bezwzględny, dziecięcy 
zachwyt! 

Nie umiem małej tej łajać bez śmiechu lub 
łez z mojaj strony, a to zależmie od tego, czy 
przyjmuje uwagi moje ra wesoło, co mi przede- 
wszystkiem bywa miłe, albo czy też z wybuchem 
płaczu. który i mnie doprowadza do rozfczy... 
a jeszcze mi trudniej przychodni zmuszać ucze- 


niczkę swą do pracy. Mamy ciągle prześliczną. 
pogodę, pogtdę tak cudowną, że odczuwam sku- 


tkiem tego stale radość wprost żywiołową, ra- 


dość młodego i zdrowego zwierzątka, więc śmie- 
ję się. biegam i bawię Się z Lilą, zapominając o : 


wszystkich swoich zmartwieniach... 


Wieczorem, gdy jestem sama w Swoim poko- 
ju, wstydzę się swojej wesołości... całego dmia. 
Do widzenia, drogi przyjacielu, szlę Ci najmil- 


Sze wyrazy, Amy. 


3-go września, 


Milo mi. kochany Korjzau, że Cię mój ostatni 
list ucieszył. To prawda, że mi świetne, odżyw- 
syrenie rozrywki w ciep- 
a także najmilsza i 
pełna pociech obacność Lili służą wybornie. „Od 
chudłam'* już trochę, jak mawiasz... a czuję się 


cze powieinze plaży, 
lem i przytulnem morzu, 


dzielniejszą... 


| 
i 


i 


Mój dobry Kerjeau! Zatrzeć w sobie niektóre 
wspomnienia wielką jest sztuką... przekonałam 
się o tem aż nadto! Więc kto wie, czy i innym 
równie to nie przychodzi trudno, tak jak mnie 
samej.. Szalona jestem!.. A może wstąpił w me 
serce nicucawytny jakiś duch wesela? Mam dzi- 
wnie dobre przeczucie i zdaje mi się, że Bóg wy- 
maga odemnie jedynie trochę wiary, męstwa i 
cienpliwości... 

Do widzecia, drogi Bizucie dawnych czasów, 
młody mój wuju i starszy bracia, Amy. 


6-go września. 
Kerjeau, wierny mój druhu. jakiś Ty dobry, 
żeś pamiętał o moich imieninach! Tak się spła- 
kułam dziś rano, myśląc o mojej chrzestnej masa- 
tce... tylo gorzkich wylałam łez na wspomnienie 
o niej!.. Zdawało mi się. że cierpię więcej, niż 
to potrafię znieść.. Potem nadszedł Twój list... 


Gdy otworzywszy wczesrym rankiem okno, | uczułam się wskutek niego mmiej już osamot- 


kladę się z powrotem do łóżka, 
Melizandy już sa myśt nie przychodzi... 


A dzisiaj przypomniało mi się, jak gdyby spo- 
mojego 
mózgu, zakolńiczemie sonetu Oronta... a stało się 
że Się zaczęłam śmiać 


czywało dotychczas w głębi kryjówki 
to tak niespodziewanie, 


mimowolnie: 
„Piękne dziewczę, choć rozpacza, 
To nadzieja tkwi w niem zawsze...“ 


Jakie to dziwne! Te słowa są jakby dla mnie 
A nigdy mi to nie przyszło 


właśnie napisane! 
na myśl dotychczas.., 
Nadzieja „tkwi* we mnie, niestety, 


wiązkiem w moim wieku... 
Mauriceau, będących chwilowo w Paryżu... Roz- 


to mi śmierć 


ZarWSZA, 
nie nie jest bardziej prawdziwe... Ale czyżeś mi 
sam nie powiedział, że posiadać ufność jest obo- 
Spo.kałeś państwo 


mawiałeś z nimi g mnie... gdyby tak powtórzyli | 


to, co słyszeli od Ciebie, swojemu znajomemu... 
i gdyby on... 


s 


nioną... mniej smutną... Ach. to przywilej niela- 
da, posiadać za przyjaciela Bizuta.olbrzyma i to 
pomimo, że się nie jest Kopciuszkiem, ani Biada 
Kotkg... 

Mała Lili, która mnie kiedyś w toku rozmowy 
zapytywała o datę mojego Święta, nie zapomnia- 
łą o niem również. Wyszła była o dziesiątej go- 
dzinie ze swoim ojcem i oto wraczją w południe. 
oboje z wiązankazni róż w rękach... Ta uprzej- 
mość jej męża i córki względem mnie zdaje mi 
się być niemiłą pani Valois. Ona nie jest dobr% 
i nie mogę się pozbyć wrażenia, żę się jej nie 
podobam. Lękam się, mój dobry Kerjeau, że bę” 
dę zmuszoną, po upływie dwóch miesięcy pró- 
by, szukać nowego znów zajęcia. Pocóż by mnie 
państwo Valois właściwie zatrzymywali i na © 
się im, prawdę powiedziawszy, megę przydać? 

jeszcze raz Stokrotne dzięki szle Ci Twoja 

Amy. 
(Ciąg dalszy nastąpi. 
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(—) ZACHCIAŁO MU SIĘ SERA. Pod zarzutem 
kraczieży plecaka zuwierającego ser wartości 6000 
miuck na szkodę Wiladysława  Szczukiewicza 
Warszawy, aresztowała policya na dworcu kolejo: 
wym Juliana Wiatraka lat ŚL z Kurdwanowa. Pies 
cak ze serem Wiairakowi odebrano. 

(—) ZŁODZIEJ W KINIE. Pod zarzutem kradzies 
ży torebki z kwotą 500 marek, skradzionej w kinie 
„Warszawa“ na szkodę Emila Kleinmana, aresztos 
wała policya Sstanislawa Wadowskiego lat 25 ros 
dem z Podgórza, 


N 


—000 — 

KOMUNIKAT. Wskutek znacznego podrożema 
ropy ustala się cenę nafty dla hurtowni od dnia 
1 marca 1922 na Mk. 145 za 1 kg loco stacya ode 
biorcza. „Krajonafta”. 

nz 
Otwarcie wystawy w Związku art. polsk. plast. 
„DOM ARTYSTOW" 
nastąpi w niedzielę d. 5 marca b.r. 


Udział biorą: Gramatyka, Józefczyk, Kisielewski, 
Korpal, Kowalski, Małachowski Jan, Muiier, 
Nowotnowa, Smoguiecki, Stachowski, 
Turek, Tetmajer, Tetmajerówna, Osterreicher. 


—0 00 ~ 


Z SZEROKIEGO ŚWIATA. 


(--) NASTEPCA TRONU GARDEROBIANYM, 
Książę lbralim Chatala-Neugami, syn króla 
Bornu, wielkiego państwa sudańskiego w centr. 
Afryce, po podziale swego dziedzictwa  przaz 
państwa europejskie. musiał przerwać przed 
laty studya w Europie i dziś, w 38 roku życia, 
podaja w Nizzy garderobę wteatrze miliarder- 
kom, które... lubią murzynów, 


(—) ŻELAZNY AKADEMIK. Przed czterdzie- ; 


stu laty ziuarł bogaty Am ryvkanin. którego gio- 


strzeniec odznaczył się ogsobliwem lenistwem w f 


nauce. Zapisal mu więc rentę pod warunkiem. 
że każdego półrocza musi uzyskać jakieś collo- 
qium., pracę, czy egzaimiu uniw. New-York. — 
I nieszczęśliwy W, C Bryant-Kemp, tak zwał 
się ów wygus, ky mieć tłustą rentę, już czter- 
dziesty semestr studyuje w uniwersytecie, 
«szystko pozdawał, co tylko program wszech- 
micy obejmuje, tak, że bieżącego półrocza rekto- 
rat wymyslił nową kombinacyę egzaminową, 
specyalnie. by Mr. Bryant Kemp mógł pobrać 
Swą rentę. 

ODMŁODZONE KROWY. Jak twierdzi sprawo: 
zdanie Biura przemnysiu zwierzęcego stanu Fennsyl: 
wanij. stare krowy po zastrzyknięciu im pewnej 
ilości surowicy. sporządzonej z gruczołów mło: 
dych świń, młodnicją zupełnie. 

Doświadczłniom poddano jedenaście krów które 


jut były sędziwemi babkami. Po przeprowadzeniu | 


jednak na nich prób odmładzania, wszystkio stały 


się znów mieczie i ouzysnał, wszeikie cechy mło: 


Riusownik, który strzela do zajęcy i ldr 


dości, 


(—) NOWY SPORT WODNY W NIEMCZECH. 
Niemieckie pisma sportowe do.;oszą. że wśród 
młodzieży miejscowej, rozpowszechnia się no- 
wy sport wodny, mianowicie, planowanie i bu- 


dowa modeli żaglowców, oraz organizowanie 
wyścigów owych lilipucich żaglowców, Nietylko 
młodziew int:resuje się nowym sportem. lecz 
również i dorośli na seryo zajmują się budową 
modeli, biorąc udział w mityngach, konkursach 
i wyścigach modelowych. Również w Anglii i 
Ameryce sport modelowy cieszy się wielką po- 
pularuoscig. Na sadzawkach, stawach, jezio- 
rach i rzekach spotyka Się, szczególnie w nie- 
dzialę, olbrzymią ilość lilipucich precyzyjnie 
wykonanych modeli o estetycznych kształtach. 

ROZGRYWKI O ANGIELSKI PUHAR. w drugiej 
rundzie spotkań o angielski puhar odbył się cały 
szereg matchów, E których do najciekawszych nale: 
Łały następujące: 
4ortenhaiu Hotspurs pobił trzeciorzędną drużynę 
Watsiord w obeeności 4:.000 widzów. Mash dwóch 
drugorzędnycii drużyn Nottingham Forest przeciw 
Huil City zgromadził 40.000 widzów i przyniósł zwy 
cięstwo pierwszej w Stosunku 3:0. Aston Villa 
przeciw trzeciorzędnemu Luttionelowa 1:0. Man: 
chester CitysBotton Wabpderero 3:1. Liverpool Mistrz 
Pierwszej ligi uległ w waice z West Bromwich 
Albion w Slosunku 0:1, Ostainie więc 16 rogrywek 
b puhar zgromadziło 50000) widzów. z Biletów 
wsiępu osiągnięto 30.00) funtów  szteriinzów tj. 
Okolo 825 milionów marek polskich. Największą 
ilość widzów, bo aż GG tysięv, zgroraadził naich 
Manchesier City przeciw Bolton Wanderers Licz: 
ba za piloty wynosiła na polskie marki 100 ini» 


Dotychczasowy obrońca Endul 


20-milionowa kradzież w Warszawie 


Tajemne zaje na 


moście poddórskim --- 


wyjaśnione. 


(—) Onegdaj donieśliśmy o bardzo ciekawym 
napadzie rabunkowym na moście podgórskim 
opodal  osławionej  restauracyi „Przystań“. 
, Wstępne dochodzenia wykazały wówczas. że p. 
Malagowa została przez bandytów  zrzucona 
z bulwarów na brzeg Wieły i odniosła ciężkie 
obrażenia ciała. 
SENSACYJNY ZWROT. 

Tymczasem policya przeprowadzając dokła- 
dne badania doszła do wniosku, że wykluczo- 
nem prawie był napad bandytów o godz. 6 ra- 


się już ruch uliczny. Badając dalej szczegółowo 
zeznania dozorcy domu odniosły organa bez- 
pieczeństwa wrażenie, że w znanym wypadku 
nastąpiły jnkieś tajemnicze wydurzenia, a ich 
wynikiem była omal że nie śmierć kobiety, 
GO MÓWI MALAGA? 
Przesłuchany w śledztwie Malaga podał prze- 
| dewszystkiem „barwny“ wpis napadu bandytów 


— m w 


i zeznał stanowczo, że poiraktowali go jakimś 

zatrutym papierosem, od którego stracił przy- 

tomność. Malaga opisał następnie dokładnie ka- 
į żdy szczegół napadu i znęcania się nad nim i 
nad żoną, tak, że w pierwszej chwili nie można 
go było podejrzywać o zręczne granie komedyi. 
i ZEZNANIA STRÓŻA, 

Ciekawe szczegóły podał dopiero wczoraj do- 
zorca domu, w którym mieszka Malaga, niejaki 
Szumlanski, że wydawał mu się dosyć podej- 
rzanym ten Lioment, gdy Malaga po godzinie 6 
rano przyszedł do kamienicy i poprosił go — 
dając 20 marek napiwku — by wyszedł pod 
most i przyprowiadził żonę, która leży w błocie. 
Szumłlański nie przypomina sobie  zupeł- 
me, aby Malaga mówił cokolwiek o napadzie 
bandytów, a on, Szumlański, był przekonany, 


no w miejscu, w którem o tej porze rozpoczyna ; 


że idzie tu o nieszczęśliwy wypadek. 
ZEZNANIA MALAGOWEJ, KTÓRA 
ODZYSKAŁA PRZYTOMNOŚĆ. 

t W dalszym ciągu przesłuchała policya p. Ma- 

| iagową, a z jej zeznań okazuje się. że wracała 
ona do domu „zabawiona”, co znaczy pijana, 
i nie może sobie przypomnieć, w jaki sposób 
znalazła się nad Wisłą. W każdym razie podała 

| ona stanowczo, że nie miała przy sobie 8.000 

marek, lecz zaledwie 300 i te oddała mężowi. 

i 

l 

| 

| 


GŁOS ŚWIADKÓW. 


Idąc po nitce do kłębka policya w ciągu dnia 
wczorajszego zdolałą też odszukać kilku świad- 
ków, którzy podali nie mniej interesująca 
szczegóły odnosnie do państwa Malagów. 

Malagowie wyszli z „Przystani“ o godz. 5-ej 
rano i Bzli przez most podgórski, wymyślając 
sobie wzajemnie. Stwierdzają to bowiem świad- 
kowie pp. Krawczykowie, kiórzy slyszeli ury- 
wanę słową kłótni oraz zwroty, świadczące a 
wielkiej sprzeczce, a nawet bójcę. 

Świadek Samolej zeznał, że przechodził rw 
tym samym czasie mostem i nie spotkał żade 
| nych ludzi, co świadczyłoby, że bandyci po. 
wstali w fantazyj Malagi. 


ARESZTOWANIE MALAGI, 


W związku z powyższym wynikiem śledztwa 
l władze zarządziły eresztowanie Malagi, który 
jest podejrzany o slingowanie napadu. Twiar. 
dzi on jednak, że stał się w istocie ofiarą ban» 
dytów. Dodać jednak trzeba. że Malaga był kil- 
kakroinie karany, a korpus weteranów pol- 
skich oświadcza, że nie jest on prezesem tego 
korpusu, lecz jedynie czionkiem, a wczoraj Z0- 
stał z korpusu wydalony. 
Malaga zostanie odstawiony dzisiaj do sądu 
karnego, 


Lwów (tel. K.) W niektórych wsiach Wschodni -j 
Małopolski ukazały się odezwy wzywające do ma: 
' sowych protestów przeciw ściąganiu daniny. Orga: 


Lwów (Tc: K.) Dnia 20 lutego w lesie Podgór w 


Agitacya przeciw daninie w Maiopolsce wsch, 


Antypaństwowe zakusy prawdcpodobnie ukraińskie. 


j na bezpieczeństwa otrzymały rozkaz ściganig osób 
rozpowszechniających powyższa odezwy, 


sterunkowy Wiadysław Zioło. 


| Strzały w lesie. — Zranlony strzelec. — „Złodzieju uciekaj!“ 


! mujątku Stanisława Dębskiego Rudna Wielka (pos | 


: wiat Rzeszów) dwaj strzelcy Szymon:Szafran i 

; Wojciech Szeliga usłyszeli magle strzały, W tej 
chwili przyszło itn na myśl, że muszą tv być kłu: 
sownicy, pobiegli więc w kierunku strzałów 1 zna» 
lcźli w gęsiwinie 3 zające zabite, które zabrali i 
wszczęli dalsze poszukiwania. 

Zaledwie uszh jednak dalej, natrafili na młode: 
go męzczyznę w kurtce, który stał z karakinkiem 
w ręku. Mężczyzna ów zobaczywszy strzelców, zels 
ży! ich i kazał im rzucić zające, poczem podniósł 
karabinek i dał z niego strzał, który na Bzczęścia 
chybił. Obaj strzelcy widząc, że mają do czynienia 
z r.ichezpiecznem indywiduum, rzucili się do u: 


cieczki, na co ow mężczyzna strzełił po raz drugi | 


i talii Szafrana w lewą rękę powyżej łokcia. 
Strzelcy dali znać o wypadku posterunkowi P. P. 

w Głogowie, skąd natychmiast udał się na miejsce 

zajścia starszy przodownik Anton: Babiarz $ pos 


| W drodze do lasu zauważyli onf, że kłusownik 
ów zmierza w kierunku domu Ludwiki Bado w 
j Głogowie, wobec tego postanowili go ubiedz i zaczes 
! kać na "iego koło domu. Kiedy kłusownik był od. 
dalony od dormtu o jakle 15 kroków, wyszedł z chas 
ty brał Ludwiki Bado Stanisław, a zobaczywszy 
posterunkowego Zlołę krzyknął: „Złodziaju, ucles 
kaji“ Wówczas klusownik, w którym żoinierze pos 
licyjni poznali brata Stamisława Bady, Tomasza 
Bado rzucił zające i począł uciekać, wkrótce jeduak 
zasiał przez Ziołę schwytuny. 

Zioło skuł go, a kiedy go prowadził przez Głogów, 
przystąpił doń brat kłusawnika Józef Bado 1 wee 
zwał go tonem rozkazującym, by go puścił, przys 
czem zagroził Ziale, że „niedługo już będzie papa: 
| zał w Głogowie", Tomasz Bado do winy się cie 
przyznaje, a na pytanie skąd się wzięla krew na 
| jego ubraniu, powiedział, że przed paru tygodnia. 
i mi bił świnię u swej ciotki, 


„ Złodzieje w biały dzień 
(—) W tych dniach Towarzystwo franenskie 
p. t. Henigsberg w Pasażu Simonsa zostało okra- 
Uze eV- makoaów marek. SKTAZ. 
'ne zosiały 53 bale pasów transmisyjnych i 
| skrzynia lakierów. Kradzieży tej dokonano w 
| południe. Złodzizję wśród b'ałego dnia. w o- 
czach sąsiadów otworzyli składy i lup dwoma 
platłorieami wywieżl!, 
; Policya kryminalna wszczęła dochodzenie, 


~ 


wywożą łup na wozach. 


j które uwieńczone zostało pożądanym skutkiem. 
, Dochodzenie ustaliło, że caly łup obiema plat- 
formami został przywieziony na ulicę Grzybowa. 
ską 38 do zajazdu, gdzie zjeżdżają się furman- 
ki z prowincyi. Susmtęd łupy zostaiy częściowo 
rozwożone po misc e. Znaczną część łupu już 
odebrano i polica jest na tropie odnalezienia 
reszty rzeczy, Aresztowano dotychczas kilku 
złodziej zawodowych. 


Str. 8. 


Rad mosi aolika próstwa a mmobiedie 


Warszawa. (AW), Dziś po posiedzeniu Rady 
ministrów, które się skowczy:o o godz. 2315 
w nocy, gabinet zdecydował się podać d3 dymi. 
syi, o czem natychmiast zawiadomicono Naczal. 
nika Państwa, przebywającego w Brześciu Li- 
tewskim. Po iym fakcie prezydent min strów 
Pcaikowski przyjął przedstawicieli prasy, któ- 
rynı oświadczył, że wobec tego, iż nie udaje się 
uzgodnić stanowiska rządu i stanowiska del- 
gacyi Sejmu wileńskiego i aby uiatwić i pIzy. 
spieszyć zAłatwienie sprawy wileńskiej, zdecy- 
dował się gab net ustapić. Jednocześnie pre- 
miar Ponikowski doniósł, ża na zapytanie, 
zwrócone do niego ze strony poważnych kół sej- 
mowych. jaki gab:net uwsżalbty za najdcgod- 
niejszy, powiediza:  „Gablnet parlamentarny, 
oparty na slnej większości, którąby w obec- 
nym poważnym momencie należało utworzyć,” 

Warszawa. (PAT). Pen prezydent ministrów 
Ponikowski wystosowai następujące 


PISMO DO NACZELNIKA PAŃSTWA: 


Mam zaszczyt prosić Pana Naczelnika Pań. 
stwa o przyjęcie dynilsyi człego g3binetu, Przy. 
czyną tej decyzył rz.du jest nienomyślny re- 
zultat pertraktacyj rządu z dalegacyą Sejmu w 
Wilnia o podpisznie aktu złączenia Ziemi Wi. 
leńskiej z Rzecząnospojitą Pciską. Rząd uzy- 
skał w dniu 1 marca 1922 roku aprobatę komi- 
syi spraw zagranicznych Sejmu  ustawodaw- 
czego dla swego projcktu aktu zlączenia, jed- 
nakże akt ten podp'sało w dniu 2 marca tylko 


„GOOD SKI” 


by 20. Rząd w dniu dzisiejszym czyniąc zadość 
życzeniu konweniu seniorów Sejmu ustawoda- 
wczego jeszcze raz proponował uzgodnienie 
swego stanowiska z deirgacyą wilensky, jed- 
uakże i tym razem nie osiągnął zgody na taką 
treść aktu złączenia, którąby podpisali wszyscy 
delegaci, a która według przekonania rządu 
odpowiadałsby interesom państwa. WObea KO. 
ni:cznożści szykkiego Ostatecznego zakończenia 
akcyi ziączenia Z-enil Wlichskiej z Fzecząpos. 
rol łą Poleką ustąp enle całego gakinetu wyda- 
je nam silę jedynem wyjściem ze sytuacyi, 


(—) Prezydzźnt ministrów Antoni Ponikowski. 
aenean l HA) 1 — 


Na nien; anininri=i tnóri 
Udiożenie Zadawiedzianych uroczystości 
Warszawa (tel, wł.). Przebieg wypadków w 
prezydyum Rady ministrów wywoiaął w Sejmie 
wrażenie przygrębiające. Nie tracono jedn tk na- 
dziei, że da się sprawę pomyślnie załatwić. Brak 
jednomyślności wśrój dełegacyi wileńskiej spo- 
wodował zamieszanie także co do szczągołów 
przyjazdu posiów wileńskich do Warszawy. Gdy 
poslowie lewicowi, a także i rząd 
przyjazd, prawiga zażądała przyjazdu. fak samo 
część delegacyi wileńskiej początkowo usiłowała 
wrócić do Wilna, uważając swoją misvę za skoń 
czoną, Wskutek tego Liewiadoma do ostatniej 
chwili, czy pełny skład Sejmu wileńskiego przy: 


| jedzie do Warszawy. W każdym razie zapowie. ` 


dziane na Sobotę 1 miedzisię uroczystożci co do 


. Aktu zjednoczenia Wileńszczyzny z Polską — 


10 delegatów Sejmu wilańskiego z Ogólnej licz. ! odłożono, 


Konferencya w Genui rozpocznie się 25 kwietnia 


Londyn (AW). Genueński korespondent „West 
mirester Gazette“ dowiaduje się z miarodajncgo 
źródła, że konferencya w Genui xr0zpooznle się 


dopiero w dniu 25 kwietnła, W razie bowiem wy- | 
|. umo | SERI 


znaczenia wcześniejszego termiņu, przygotowa- 
nia do konferencyj nie mogłyby być ukończone 
przed 10 kwietnia i musiałyby się odbywać w 
ciągu wielkiego tygodnia. 


Gabinet L. George'a przed upadkiem 


Londyn (AW). W politycznych kołach angiel- 
skich sądzą, że położenie gabinetu Llcyda Ge?r. 
gea jest obecnie tak krytycznem, jak nigdy do- 
tąd nie było. Większość parlamentu chce rzeko- 
mo pociągnąć Lloyda Georgea do odpowiedzial- 


rości za chwiejność w polityce zagranicznej, jest 


jednak nadzieja, że Lloyd George zdoła w ostat- ! 


niej chwili zapanować nad położeniem. Czy jed- 
nak obecny gabinet przetrwa konferencyę genu- 
eńską, jest więcej niż wątpliwem, 

m 


Rokowania górnośląskie 


Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi z Ge 
newy: Zdaje się, że rokowania niemiecko-polskie 
w sprawie lUórnego Sląska utknęły na martwym 
punkcie. Jeszcze z początku rokowań obecnych 


zdawało się, że da się uniknąć sądu rozjemczego, | 
obecnie jednak widoki porozumienia pogorszyły | 


sią. Prezydent Calonder będzie musiał wydać wy- 


, rok rozjemczy nie tylko w Kwestyi ukwidacyi, 


lecz prawdopodobnie także w szeregu innych za- 
gadnień, między innemi w kwestyi ochrony mniej- 
szości i w kwestyi walutowej. 


Aresztowanie 12 karciarzy we Lwowie 


Gdy policya wkroczyła w banku było 601.000 marek. 


Lwów (Tel. K.) Onegdajszej nocy dzięki zastępcy , sładali wytresowane psy, które ich zawsze na czas 


kierownika komisaryatu podkomisarza Konarskiego 
wyłapano szajkę karciarzy, uprawiających 
hazardcwe na wielką skalę, Jako miejsce gry obras 
l oni sobie mieszkanie przy ulicy Cłowej 12, w 
mieszkaniu Tombaka; w nadzwyczajny 
sposob potrafili zawsze zmylić czujność  policyi. 
O każdem wkroczaniu policyi byli powiadomieni 
przez specyalnych posierunkowych, ponadto po- 


ostrzegały. Policya wszedłszy niespodzianie, zasta: 


gry | la 12 karciarzy, w banku zaś 601.000 marek. Gracze 


składali się z najrozmaltszych sfer od dyrektora 
banku począwszy, a skończywszy na rzeżniku, Je: 


jednak | den z graczy w chwili wkroczenia policyi wskoczył 


do łóżka, rozebrał sią szybko do koszuli i udał, że 


| śpi, Wszystkich aresztowano. 


Beo O O CU I U TORNEO) 


Smieré ukraińskiego dzisłacza 


Lwów (lei, K.) Oucgdaj zmarł we Lwowie zna: 
rx działacz z ukrast.skiej partyi „trudowej* Iwan 
Maweni, Zmarły wszedi z ramienia ukr. klubu 
poselskiego do b. Wydziału Krajowego jako czło: 
nek. był przewodniczącym „Proświta”, posłem de 
-ajrnu gziicyjekiego, radcą sądowym, zastępcą 
przewcurmiczącego Narodowego Komitetu i człon. 
hiem rozmaitych ukraińskich towarzystw i iusty: 


tucyj. Ostatnio był aresztowany w związku ze spra 
wą Fedaka i przesiedział 3 tygodnie w więzieniu 
śledczeni. 


odnowic przedptatę / 
Gs na marzec e 


Czas 


odwołali ten | 


| sprzedaż 18700 kucno JS500 Nowv Jork trans. 


Tai 


Numer 64 


Międzynarodowy targ 
wzorów towarowych w Pradze. 


(Kir Ekspozytura Centralnego Związku Małopol: 
skiego Przernystu Fabrycznego w Warszawie podas 
je do wiadomości sfer zainteresowanych, że IV Mię: 
dzynerodowy targ wzorów towarowych w Pradze 
odbędzie się w okresie od 12—19 marca 1922. Ucze» 
stnicy praskiego targu zamieszkujący stale w Pole 
sce płacą za wizę na podstawie legitymacyi targo- 
wej tylko 25 proc. opłaty normalnej. Legirymscva 
nadaje właścicielowi prawo korzystanta z 5% proc. 
zniżki opłaty kolejowej na państwowych kolejach 
czaskossłowackich. Bliższe infarmacye. jak również 
legitymacye dla uczestników można Uzyskac za 250 
mk. w Wydziale handlowym Poselstwa Repumi=i 
Czesko:złowackiej, Warszawa, ul. Złota 4 mibo u 
przedstawiciela Targów p. Karola Fisera. Warsza: 


| wa, Mazowiecka 10. 


Sic: PWIFEFPM OSOBA TOW 0000.01: BPE 


Ruch giełdowy. 


uiaióa krakowska z 3 marca 


Z I 


Walut nita ota 


Utea IAN j 


Lee przesądy mAy | 
a 


Waluty I dewizy. jum | wrzeda: | auono > wean | ldnsansy 
Dolary Št. Zjed. 3850'-- | 405%-- 3850 - |4050--| -= 8 
Franki irane. | 3406— | 36u — i 355—! 375 — | 373= i 
« SZWAIC. —— || —— —— - 
ruaty szieglia., —— = de A> —— 18.659}; 
Marki niemiec. 165 17:29, 1650| 1750174511" 
Korony aust. | —'60| —'65) -reor may" Ri 
‘a Czeskorsi.|| 646— | G85—| 71 — —— 


aiuta marke” 


Akcye bankowa. 


Bank Przemyasi. | v em. he i 

Bank Hipoteczcy . -...., 309— L 500— | 

Bank Małopolski. . .. s. | 65v — | 700— | 

Ziemski Bank Kredyt .. | 635—| 685— | 680—>85 M 

Powszechny Bank Kredyt. |, —'-—=) —'— i 

Akc. Bank Związk. I-VI | 650— | 700— i 

Bank Ziem. Kresow Łańcut © 6u0:—  r00— | 

Akcya tow. handi. i przem. | 1 

P.T- H. i—iV em... ... $ 675—| 725— | *895—740 | 

sElibor*—Ł.J. Borkowski* ——| =~ i 

DEE ae 197 W. | 125—, 225— j! 
- „Polski Glob™ ....... j 850— | 950 -- i 

C. Hartwig, Poznań. . .. l Ea —— 4 

Zegluga Polska ...... l 3000— | 350— 

Zieleniewski I—IIlem.„ex* | 5600— , 5600— 

H. Cegielski, Poznań . . . | -8U0'— 4 =60U'—j  Z4żo =- $ 

Warsz. Parowozy l—ll em. *1500— 11700 1700- 1505 

I 


„Lomiesz“. ... m l 


„Irzebinia* i—iV om. 


2100— | 2300— | 2200 —2225 [I 
SROCISKA. na SG © -g04 h 960 160 —| | 
AGutomotor .........f EIU „10 :— 116 > 

* Portlaad-Cem. Szezakowa "ilog — | 18.007 p 

CAGORKAR "RA. 2.2... . || 600V — 6500"—"| 1 
STERSZAJ . | G - ++. . || 6000— ' 6400— I 
Tepege [—Hi.. oas oa a I GO0U + Z2UU'=- f 

4 IV .........ĄSMu-- 46500 = 
Polska Natta .. ...... | 22UU- 2350— 227 — | 
Elextr. Siersza l—IU em * —— - 
Oikos -...12+.121.2..,.]| ==] —— t 
Pezet. > < > 117 111 foco 1100 — f 
Tiuszcze Trzebinia .... |! 4400— | 49uU — | 
„Krakus* 1V em.. .... = | —— 
Porcelana Cmielów .... ga = 
Fabr. cukru w Uhodorowie | 2600'--- | 5800-— 3100 — | 


Warsawa (PAT) Giełda warszawska. Walntv: 
Dolarv Stanów Ziednoczenych sotówka trans. 414) 
4130 4110 sprzedaż 4156 kupno 4115 Frank. beigi: 
skie gotówka trans. 305 ' Gdańsk czeki Gans i% 
1015 1725 sprzedaż 1745 kupno 1705 Beizia “zəki 
trans. 352 362. Berlin trans. 1725 1715 1775 sprze 
daż 115. kupno 1735 I.ondvn trans. 13400 


4135 sprzedaż 4155 kupno 4115 Paryż irans. 3%0. 
384 335 sprzedaz 386 kupno 381 Praga trans 7125 
'012 i wół. sprzedaż 7050 kupno 70  Szwaicarva 
sprzedaż 516 kupno 512 Wiedeń trans. 6150 GIT 
sbrzedaż 6725 kupno 6125 Włochy traus, 229 sprze 
daż 224 kupno 220. 


z ciągnioneśc drutu 
najtrwalsze lampki 


e Q 
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ZAKŁADY ELEXTRYCZWE VERTEX" 


WARSZAWA — MARSZAŁKOWSKA 96. 


a Z 
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Numor 65 „GCA ISKI” Sir, & 


LUDWIK STASIAK. | nogi do pnia powrozem przymecowane. Nagi | Wpadł mu w drogę Sobieta, 
Taun G E bi R z człowiek stoi przy sośnie. stopy zanurzył w — Pogoń! Tysiąc ludzi nas ścipa! 
mrowisku... : Dopadli koni i pognali. , 
ai ( Lić Li gr IN. !  Odskoczył Mściwój cd Wilhelma, twarz jego s f > 
, szatańskimi smiechern sie krzywi... Ciała Wilhelma nie widać przy scśnie. To nie 
Powieść z dziejów wymordowanych , Odbi gł.. wnet wrócił.. ludzkie ciało, to roi się i tłumi straszliwa żywa 


: i Sprowadził konia -- naci*ra cialo iuinisty | calizna wścieklego owadu. To szary ruchomy 
narodów. s końskim potem i pomietem. doby} nubv. ognia | bułwan v nieforelinnych ksztaitach czlowieka 

Idzie widmo przez cm ntarz przez kościclece stalą krzesze. rozdmmucha: żagiew, zagobił ją | W powietrzu lata rój rozjuszonych pszczół na 
pelen megil i niewa... Nuta pcerzcbu.. “uchy na końcu zerdki. Od dziupli do dziupli leci, i zemaste czekając. miejsca na cisle gierinka zna- 
wstają z mogił. ozrotune płomienie błędnych pszczoły drażni. do barci zarzewie dvmem bu- tłezć nie mogąc; tysiące pszczół zaspokoiły 
ogni na kościelcu maja kształt ludzi którzy da- chające kładzie. krocie. muliony pszczół 7 ula gniew i trupem na mrowisko padły. Nie po- 
vno pouiarii. : wygania Wsri kly owad peczul koński pot, , wietrze to już nad polanką, ale chmura, czara 

Uciekł Msciwój.. Jen potok te kalinv., Miej- | nienawistny zwłuch. jatrzy £o i gniewa, podra- ' niawa i maeławica owadów nie gra ta kwietną 
sca tigo nie chce widziec. Lecj na oślep.. w . żniony dymem na Wilhelma leci Mściwoja | laka, ale krzyczy. zgrzyta, placze i wyje.., 


las... Idzie... opada tnie go w czoło, szyję. oko przez pszczo- y — Cichnie zwolna... 

Zaszedi na małą polankę. widok przed nim ; łę pokłute już puchnie, szaleniec jednej dziupli £ > "kina, 
dziwny. Łączkę leśną uoko'a otacza las =ta. , nie opuści... | Pszczół na Wilhelmie już niemasz. Zasypały 
rych. odwiecznych lib, na buzegu rołenki kilka ġe = * * * * "w Ara Pae | l ciałami imrowisko. reszta. która opuchłego ciel- 


eug, U stóp soson trawnik zasiany kwieciem, j usta. otwarte.. Oczy natrza na Mściwoja. który dać oczu Wilhelma już, ni lie. Wszystko wzdęie 


[i 
kroków dłusiei į szerokiej. ogromne Sosny: ro- Strasznem okiam spogląda Wilhelm. Sine , ska tchnąć nie chce, uciekłą do barci. Nie wi. 
; i 
łąka rozirzmiewa zwarm pszczół. (niezmiebną czarnovę owadów. gałęzią od sie- | sztraszliwą puchlizną, widok okropny, do czło- 
| 
|] 


W każdej so-nie dziunła ogrolina w każdym | bję ođgarnia. wska zaiste kochanek Adelajdy nie podobny. 
pniu ul. cala powanka to iedna niezinierna barc, — Co ty czynisz? A jodnak żyje, życię zdradza ta chydna, obrzy« 
kwórą wre | kipi pszczolem życiem. — Nie wiesz jeszcze? dła, nieforemna masa. z ust piana ciecze. przez 

Patrzy Mściwój na niezmierną pracę owadów, Pszczoly nagie cialo kaszą., Tną okropmie. nozdrza jek straszliwy słychać, ból okropny Z 
na rój, kióry era i huczy... zaśmiał się nagle, | — Miei litość! — jęczy lutnista. drgań ciała widać..., TŁ" 
oczy szeroko ot orzył., — Hę?! J i 

Zwrócił się i jak strzała do swogo konia leci. — Zabij mię lepiej. Boli! Boli! Okropnie' | Granie pszezćł zwabiło w matecznik pachoł- 
Pędem bi'enie przez paprocie, przesadza Zzwa- — Wesele to twoje... Wesele. Słyszysz? Gędź- ka, który wraz z pościgiem za Mściwojem go- 
lone pnie. przeskakuje ogromne krzaki ożvn. ba ci gra! "nit Zbladł na widok ofiary przywiązanzj do 

Dopadł koni. chwycił Wilhelma w potężne ra- Ześmiał się Mściwój. stanął przed Wilhel.  3osmy. Wilhelma jednak nie poznał. Był to 
miona i do barci wreca. Jak dziecka w powi- | mom, aby oczy swe okropna śmiercią jego na- *"czerniały gangrena. okropny nieforemny trup.- 
jakach niesie... Straszne ma oczy Miciwój. (ak I paść, ale i jeimu rój śmiercią grozi, Po zbroi i zdariem odzieniu poznano ża ten 
wilcze. ogniem blyszczą ślepie... Gdy sie zaczerniło powietrze cdi chmury owa- | Ohvdrv kształt był dawniej latnistą który pię- 

Żdari szaty z pisśniarza i nagiego do pnia | dów, Mściwój w zielony las leci owad z twa. . knym dziewojom czułe pieśni śpiewał... 
sosnowego przywiązuje. Ręce Niemca opasały | rzy i rak zgarnia. gałęzią leszczyny ścigające | |ts dłuzej uastąpi) 
sosnę w tyle... Szyja do, drzewa brzywiy zana. | Ro pszczoły odgania.... —000— 


jm += + «Pw TE 


EEEE CO OC 
Wylaśnienia i porady 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna- 
jewskiego 7. Telefon 2502 


Aiministracya otwarta 


od godziny 9—7 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


A 


a 


p | 0 ZAKŁADY PRZEKYSLOWE 
Lwów. Lwowska 46. Tal. 476. 


tanio dostarczy: 


Lokomobiie 10. 16, 25, 40, 80, 125 HP. 
Maszyny per. 20, 40, 220, 250, 1000 HP, 
Kotły par. 10, 30, 60, 80, 100, 15u me 
Motory Diesol z5, 40, GO, 80, 420, 750 HP. 
Motory rop. 6, 12, 16, 25, 35 HP. 
Motory benz. 2, 6, 8, 12, 20 HP. 
Batry 420, 580, 600, 740, 550 m'm 
Automonii ciężarowy i 1 osobowy „Pacard* 
6 moszyn do obróbki drzewa 
18 maszyn do obróbki meiali 
B pomp parowych i centryluga!nych 
6 młocarn różnej wielkości 
2 prasy do słomy 
17 wsg różnei wielkości 
3 dachówczarki z podkładami 
1 prasa do plytek posadzkowych 
300 boczok żelaznych na benzynę i t p 
2 zbiorniki na wodę, duże 
200 rożnych maszyn rolniczych 
6 pługów moturowych i 1 parowy 
1 kampi. urządzenie iułyna 
p ö tartaku 8513 
= a krochmalarni 


OGLOSZEN 


asa: olej g-zowy, ropę — dostareza 8511 
P: ON ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
A Łwów. SATOR 48B. Tol. 470 


o 
J 
u 


JI. 


żedyny najtotszy AIM erze 


+0 nd CY PRES szawska 13 a, 


poleca: nikl. syst. Roskabł Mk 3500. Budzik 
z przedwoj. werkiem Mk 4:00. Skrzypce ze 
smyrzkiem Mk 6v00 i wyżej. Harmonie, wie- 
deński model, ieunorzędówka Mk 7000, dwu- 
rzędówka Mk 15000. Trąby akordeonowe Mk 
1560, 1600. Dyameuty do szkła Mk 2200, 3000. 
Brzytwy Mk 500, 1000, 1260. Maszynki uo wło- 
Rów Mk 180u, a000. Maszynki do sumogolenia Mk 1500., 
2000, Pas do brzytwy Mk 400. kamień Mk z0. Pudła do 
skrzypiec Mk 3500, 5000. Przy zamówieniu połowę za- 
datku, reszta za pobraniem. Cennik ilustrowany za na- 
desianiem 40 Mk przekazem. 
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NOWO OTWARTY 


MAGAZYN OBUWIA 


POD FIRMĄ 


„PICCADILLY 


Fondy 9. (vis a vis Teatru „Bapateli”) 

poleca świeżo nadeszły transport 

obuwia na sezon wiosenny i letni. 
Nadto w wielkim wyborze: 

obuwie krajowe i zagraniczne 

jak- damskie, męskie i dziecinna. Lakierki 

damskie. Obuwia luksusowe. Kalosze. Śnie- 

gowco i botki. 


BLACHĘ MOSIĘŻKĄ 


u różnych gruoościacna 
poleca ze składu 


SPOŁKA TECHNICZNO. PRZEMYSŁOWA 


R. GODYCKI-CWIRKO i S-ka. 


|| Warzzawa, Nowowiejska 14. Tel. 25-05, 
| Przedsta wicielstwo 8547 
l 


l WIELKOPOLSKIEJ HUTY MIEDZI w Poznaniu. 


F Bie meee 


—— me- -ʻO 200 


Ważne dia P. T. Fotogratówill 
Najtañszeš źródło zakupu 
artykułów fotograficznych 


S. Weissman, Przemyśl, Mickiewicza 5. 


GOT nen) © 


FABRYKA BIELIZNY S. A. i 


Podgórze, Dąbrowskiego 15. 


bryndzę, moskale oraz śledzie wędzone poleca po 
cenach przystiępuych tırma 
„AG*US' Kraków, zielona 12. 


e—a 


| 
Ceny znacznie zniżonel 8458 poszukuje pierwszorzędnych bieliżniarek, Możność zap aoi 
wwwwwi zarobkowania 1200 Mk dziennie. Miedowniki toruńskie, 
| olei m EJ O © 
j 


WOZKIEDZIECIĘCE 


odnawia precyzyjne I szczegółowo oraz 
przyjmuje wszeikie roboly tapicerskie 


J. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7, 


Majątki duże, mała, gospodźratwa, wille, domy, hoteis, 
aterże, cukiarnie, kawiarnie, restauracye, piakarnie, 
fabrski. tostaki, csglolnie, wialkie fabryki mebli, oraz 
najrozmaiisze objekta przemygiowo-liandlowa £ rąk 


8527 


Watae dla młynów, ceglelń, elektrowai I fabryk (| 


Węgiel-pospółkę 


zawierającą 80% węgla grubszego od 40-12 mm, | 
| 
| 


[INOWROCŁAW 


z auraa 


Lakład uniig „Pod Piastem" 


Sp. Akċ. (Lekarzy warszawskich i prowincyonalnych) 
otwarty caly rok 8450 


Kąpiele solankowe, gazowe, parowe, elektryczne, okłady 
borowinowe, bydro i elektrolerapia, mechaneterapia, 

masaż, gimnastyka. staty dozór lekarski, Pensjonat. 
laformacye: Inowrocław, ulica Toruùska 3-4. Jel. 333. 
Adr. telegr. „Podpińsiem". — Warszawa: tel. 45-73, 72-57. 


1 200% miału grys:kuwego od 12-0 mm i 


miał grysikowy od 12-0 


dostarcza natychmiast wagonami ze Siąska po 
eetnach zniżonych 8474 


Dom Handlowy „Energia, Sp. z ogr. odp. 
Kroków, ul. Grodzka 51. — Nir. telef. 1136. 


miamieckich, posiada do sprzadania — najwiękaze na 
Pomorzu biuro 8509 


„Reklama Pomorska i Lanun, Stary Rynek 12. 
a 
Oddziały: Brudziądz — Bydgoszoz — Tczew — Gdańsk 


Str. 10 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


KT m farzz=kacuz I awaler. pomorzanin lat 25. 
woOLNE POSADY | K blondyn, kupiec, obecnie 
Ne wspólwiaścicie' oważne» 
OTRZEŚNY BUFE! UWIEG Kea dali Badtowego poszuki 
raz. Reibscheid, ul. Źwie- gą drogą towarzyszki życia. 
rzyniecka »4. 8521 -awie muzykalne z dobrym 
RE" charakterem i o skromnym 
majątku raczą swe otriy 
wraz z totogralią skierować 
pod „Pomorzanin do Adm. 
„Gońca*. Rzecz traktuje się 
seryo. O zwrot totografii rẹ- 
czy się słowem honoro. 8443 


| PWIEJ DLA i jswzier. przysto;ny ! inteli- 

mną zg > „eulnv, vogaty mający 

aademiczka poszukuje kore- 18u00.000 Mkp. w gotówce 
P3 zgiycyj w zakresie Szkoły z brasu znaiomości posznkuje 
sreuniej. Zgłoszenia do Ad- towdłży safiy o panny przy- 
ministracji „Ujonca” Krakow- sto,nej i z odpowiedn:m ma- 
skiego pod „Praca“. 3460 jątkiem. Sekret gwaranto- 


-E mmm wany. Łaskawe zgloszenia 
APELMiSTNZ, zdolny muzyk ena KT S Ju- 
1 Guerpiczny dyrygient, 


n tons, ul. Memrmieccsa 4, dla 
równoczesiune jako pierwsza „M. A“ Wilno. 5504 
tiia skrzypek i kornecista, 


rutynowana siia kancelaryjna Qtacsza i młodsza wdowa in- 
zmieni chętnie posauę od l-go 


Y teligentne, posiada,ące mie- 
marca, wzgiędn.e 1 kwietnia. ć 


szkanie i utrzymmanie poszu- 
Zgłoszenia p. Z. „Kapeimistrz* kuią odpowiednicn mężczyzm 
de Aamin. Gońca. b4u0 


w celu towarzyskim do lat 50. 

„g oszenia do Adm'nistracyi 

(icńca pod „,M-rya 1 Helena“, 
5472 


oszukuia się inteligentnej 

bony, właauiącej językiem 
niemiecx:m 1 ulniejące, szyć, 
do wowa uzZieci. Źgioszenia 
pod „Bons“ do Adim.n. Guńca 
Krakowssiego. t 


iih zdolna, znejąca dor 
orze krawieczyzuę i bie-, 
liżniarstwo, poszukuje sta; 1 
jego misca we dworze w Danna w średnim wieku, 
okolicy fsakowa. Wynagro- | urzędniczka, muzykalna, 
dzenie skromne wedle umo” z urządzen.em, zawrze zna- 

wy. Zgioszenia do Admin.ljomość w celu matrs moniai- 
„Gońca hrak.” pod „Zd0ina: nym. Zgłoszema do „Uońca 
krawcowa”. |ezczęście E pod „Uiche 


More kawaler, młody, ze | szczęście”. 8300 


świadectwem Koła Miy* | ROZNE |! 


narzy, znający obsiugę moto- 
rów ropnytn Szuka posady | ı Zowiono papiery wojskowe 
do młyna motorowego lub na nazwisko Maren-wka 
wodnego, od l lub 10 marca. | Wiygystaw, ur. w roku 18:5 


Zgłoszenia Untenmdiler, Mo-* Czernichów. które unieważnia 
gits, Kraków. 1465 się. 


PE. papiery wojskowe : 
= na nazwisko Karol Gala, 
Kraków, Królowej Jadwigi, 
ur. w r. 1901. 
8053 


PM WD há | 


b? sprzedania casa urząozenio 
Sahu i jaaaiul, ZglOSZE- 
nia inst „Sprzedaz“ sd 


une pou 
An, cia b rukuw Ski- PRACA 
3 + AW 54.5 jawistamiam, iz dokumenta ` 
„oko woskowe ma nazw sko Ma- | 


G PRZEDAŃ luv wydzierżawię raszkiewicz Wsadysiaw zgu- 


U koncesyę na spriedaz blem, które unieważniam. 
Jieuiiaów, przybotów SŁKol- | Svö4 


uychu itp. Ewentualnie moge’ Zgubiono tymcz. zaświadcze- 
przystąpić w poiowie do Sp0t-. Śe nie demob. na nazwisko 
zi. Wyjaśnien udziela z gre-. Ę mil Suwaj w Krakowie, ur. 


sznosci J. Nyczaj, Kraków, jggg, które unieważnia się. 
krasowska 99. i 8555 


7 powodu choroby sprzedam | Zgubione ddtieóhta wojsja- ' 
mój DOWOCŁEBLO urzą użo- | we na nazwisko Henryk ` 
ny zasład iryzyerski dla pań Michalik z Ocnojny, wysta- 


i panów, oraz skiau a | wione w W:eliczce, unieważ-' 
riumer. i kosnietyczny nia się. BUó | 


lakowy znajuujt się w DAjs| s. | u R IN W 
iopszej CZĘsCI miasta kąpie- pono papiery wojskowe | 
owego w inowrocławiu (Wiel- ua nazwisko Tęczyński Pa» | | 
kopoisce) oraz wieszKanle pry- | weł ur. w r. 1886 Morawica, | 
walne o 4 pokojach I kuchali która unieważnia Se 8566 | 

Mk dziennie i wię- 


sariz do objęcia. Cena kupna sy" 
5, 090 
cej może zarobić 


2 miliony marik. Łaskawe 

zgłoszenia uprasza Bię nadsy- 

tuc pod aaresem Leun Kuzniaź, | kazdy przez zbieranie zamo 

łryzyar, inowrociaw (W.elko-|wsen na pokupny artykuł re- 

polska). 8367 | ligijny na prowiucyi w całej 
Polsce, Cei humanitarny Kau- 

ya za kojekcyę wymagana. 


MATRYMONIALNE 


awaier iat 82, handiuwiec, | Stattera, kraków, Grodzka 13 
mający dobre dochody, | Pod „Nowość“. BJ63 
własue mieszkanie i większą | gm 150.000 Mk odszkodowa- 


ZZ ożeui się z punną, | Ù ma lub więcej i wysoki 


b młodą wdową do lat sb. 
Zgtosz. pod Wi jeh odd ES APE o zr pp- 
„|koju z piecem kuchennym 
do biura rekiamy „PRASA. w XIV Dz. na 1 lub. 2 po- 


Fogg ce 18. 260 | koje z kueunią % _ pooiiżu 
panną ze sier inteligen- 


Z śródmieścia. Łasanw6 zgio- 
tnycn nawiąża śOrespun- 


szenia z grzeczności tylko li- 
dencyę niemiecxo-poliską w|Siownie: M. Stich, Duua- 
celu matry mouialuy m. Łyło- | jewskiego 5. d 
Bzenia pou „L.F.J.* do Aum. 
stosujcie dla swych 


Gońca krakowskiego. BŁU2 Matki wwy 
dzieci mieodży lo- 


nych, źle wyglądających kra- 


Karin lat 30, rzemieślnik, 


8257 | 


uuieważniam. | CEEE CITY: RZ ZONA i SB © 


„GONIEC BO" YWSKI" NI. ël. 
. > - ” 
Krakowska OLEJARNIA | $ SIANO PRASOWANE | 
a s słomę oraz ziemniaki najtaniej dostarcza 
Spółxa z ograniczoną poręką Fi R In:czo-H dlo 
W KRAKOWIE, ULICA GAZOWA L. 15. rma ROIln'czo-HANnd'owa 
aSa WALENTY SURMA 
k p Sowiiny p. Limanowa Małopolska. 8588 
makuch lniany i rzepakowy, oraz els} rzapakowy , > w 


i lniany, i pokost piarwszaj jakości w dowolnych 
ilościach, po cenach vrzystępnych. 8567 


“3.000 Mk | 


dziennie zarabia każdy, zarówno mężczyźni i kobiety 
wygodnie w domn zupełnie nowym sposobem 


przez ogói znanym. 8482 
Bliższe informacye Nr. 56, 200 Mk. i 
H. FAL, Warszawa. Nowiniarska 14 m. 61 
o 


łomów) marki 
kirchen. 


a TA 


Backes —. 


Komu potrzebne jest na nadchodzącą wiosnę e'=ganckie, efctowne i wykwintne 
ubranie w pełnym znaczeniu tego słowa, niech napisza do nas natychmiast póki 
jeszcze czas i my wyślemy pocztą za zaliczeniem 


I) 3 mety materyatu „Anile“ na ubranie męskie a 78*0 it 


„Ange” jest to malerya!t w ryż :zym gatunku o pełnej szerokości, ardzo trwały, 
efektow ny, w drobniutkie krzteczki o wytogłe jeawabno-miękkim, niezbędny dla 
każdego z Panów. który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie ubranie. Kolory: gra- 

lalowy, zielony, braRzuwy, szary, popielaty. wiśniowy (angielski) i kowerkot. 

2) Tenże materyal w leprzym gatunku we wszystkich koloraco, jak rówież w czar- 

nym i mscyngo za 3 met": 8.800 Mp. 
3) Kupon na spodn e, Elegancki kupon na spodnie w dobrym gatunku 3000 Mk 
w wyższym gatunku 3500 Mk. 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie 
spodoba, towary przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. 
Opakowanie i koszta pocztowe na rachu .ek kupującego. Przy zau:ówieuiu 8 od- 

tinków opakowanie 1 koszta pocztowe na nasz rachunek. 8587 


Adres: Skład sukna i. BERNSTEIN, 


B yso, Kosciuszki 3, G., R. 


. 5er 2 pi 


my 


| pam k s e s an a R aa 


TASA meskieza Mk. 6700 
kost.am damskiza Mk. /800 


Zakuoiwszy duży transport materyałów be zpośrednio z fabryki mamy 
możność przez czas ograniczony wysłać Każdemu pocztą za zelicz - 
niem po cenach hurtownych: 

3 METRY (na damski kosivum 5''3) najnowszego. eleganckiego ma- 
t+ryafn (czysła wełua) w wyzszym gatunku, bardzo trwałego i efe- 
ktowuego w órobmutkich krateczxach. o wyrobie jedwabno-iniękkim. 
niezbędny dla kazdego z Parov luS Pań którzy pragną zaopalrzyć się 
na sez .n wiozenny i letni w « "les '3 ubranie. Kolory: granatowy, 
zielony. bronzowy. szary. po,nelate, w śmiowy : kowerkot (angielska. 
VARI materya! najlepszego GAFUNANU ©. na ubranie męskie 
8000 Mk.. nu damski kostyum 9250 Mk. 

Również wysyi«my kupoa na spodnia e'eganakis, gładkie i w krate- 
czki po 2500 Mk. Kupoa na spodnie czys'u-weini::ne, czarne tło z bia- 
diem: pasecz „kami: (do uvren wizytowych' 4400 Mk. 
SZTUCZAJ na damskie spodnice w nalmodniej.<e kraty lub pasy, 
również giadkie we wszystkich .kviorach po 4700 Mk. 
SZEWIGTY (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności 
najlepsze eleganckie małeiyaiy angielskie, poawójnej szero:cści we 

wszy-tkien kolorach po 1750 Mk za metr. mad 

PŁÓCIENKA I ZEFIRY kolorowe na koszule słowackie, iartuchy, ubranka dzie- 

cinne i t. p. po 500 Mx. za metr. — Wysyłamy natychmiast bez zada'ku pocztą 

za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze). Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 
u0u Mk. (uiezależnie od sumy). 8525 

11 BEZ WSZELKIEGO RYZYKA I1 Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli 


„Wie 


towar się nie spodoba, takowy przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądce. Za- 
ENRYK GUKIERSZTEIN, Warszawa, Ztota 21. Tal. 171-28 


mówienia prosze adresować: H 
Rp zę 3 EE —=ARCE w sang M 


a. pie re Of Pea ai 0 modow | 
Oxazyjna sprzedaż. 


1 komp'stny aparat kinowy wielkość 6, 

1 kom-ietuy potent. Majchuk Ind:kator Nr. 2 wraz 
z kompletnym przewijacz*m macki „Majchak* 
w pięknie nikiowanych kaselkach, 

„1 m't świdrowy do wiercenia sia: (kom enio- 

„Glückauf“ z fabryki „Gelsen- 


8446 


Zgłoszenia przy muje Jan Kurzius, ipag Al 


=— NiCĪ 


korzystnie zakupuje się hur- 
townie w 8129 


Wytwórni Nici — Poznań 


Św. Marcin 55. — Tel. 2031. 
więce; mar- 
Nie mają nażot ira 


go wygiądu dzieci, gdy uży 
wają Neo-Foslatysę Galena. 
| Przedstawiciełs'wo na Malos 
poisike Michaś Nodzeńaki, 
kraków, Krowoderska t. lc. 


PończOZNICZE MASZYNY 


Nra 6, 8, 13 mało używane 
w dobrym stanie sprzeda: 


z. KOSKi, Przemyć:, 
uł. Bome 24. 8569 


DACHOWKI 


zementawo - asbestowa „ETER. 
NIT", pateni Ludwika Hatscheka, 
sprzedaje po canach -s-iśto TEL 
al orycznych 84546 


Módy Kupie 


winien być na il 
Poznańskim 
19—27 marca 1922. 


tamieniczka piętrowa 


z dužem oknem wysiawowem 
w pow.i.owgm mieście Sb 
1,GUU.600 Mep. Kamisniczka 
Atos w mieście prowin- 
cyvonslnóm z interesem Za 
1,u00.000 Mup., oraz wiele 
w.zkszych kamienic, hoteli, 
młynów, majątków. pospo- 
darstw po przystępnych c6- 
nach poleca iomasz Stypiński, 
biuru komicowa, Węgiuw.cć, ul. 

Bydgoska 10 g5 


Antekom, Oroguervom 


dostarcza Neo Fosiatvuę Ga 
lena, Dom Agencyjno ilan- 
dlowy, Michał Nouzcński, 
Kraków, przedstawiciecł na 
Małopolskę. 824 


jet i DynamomaszyBy a 
etektryczne poleca d'ia 
z Kraków. Gołębia 3. 5473 


= 


przeurystowiec, znający się 
na gospodarstwie rolnym, po- 
szuauje panny lub wdowy 
do lat 35, wtóraby posiadała 
dom lub gospodarstwo rolne. 
Anonimy dv Kosza, rzecz tra- 
ktuje poważnie. Zgłoszenia 
pisemne do biura reklamy 
PRASA“, harmelicka 16, pod 
„Pizeuiysłowiec 1U*. S4łuu 


awaier iat 24, przystojny, 

ożeni się z panną do lat 
24, która mu dopomoże do 
ukończenia studjuw. TER 4 
aia piseune pod „bline”. 
tzia norodenka. 


—— Law O 


8466 l 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


jową b. skuteczną Neo Fusfa- 
tyne Galena. Do nabycia Bra- 
cia Minołajtys, Kraków. Po- 
selska l3. 3537 


Neo-Fosfatynę 
stosuje się dla niemowiąt od- 
żyw anych naturaln e i sztu- 
cznie. Do nabycia w apie- 
kach. 837 


ARBOLINEUM do malowania 

1 konserwowania drzewa. 

Pruchnienie wyklucza. Fr. Le- 

nert, Kraków, Siawkowsku 6 
8525 | 


M KUPIĘDRUKARNIE 


(KOMPLETNA) — RWENTIJALNIE POJEDYNCZE MASZYNY LUR 
CZEŚCI SKŁADOWE DRUKARNI ORAZ MASZYNĘ ROTACYJKĄ 
NA DRUK SIRO. 10-12-16. — ROWNIEŻ POSZUKIWANE 5A 


MASZYNY DO SKŁADANIA „LINOTYPY” 


ZGŁOSZENIA DO ADMIN. m2? 403 KRAK.“ POD „DRUKARNIA. 


maa" 


Kratery 


